
Cena egzemplarza zł
Pobieranie wyższej opłaty 

Jest nadużyciom ILUSTROWANY
Wydanie: F?

Prenumerato mieś zł 

wysyłka pod opaskę zł

KURIER POLSKI
I
 Centrala teletonlczna IKP Bydgoszcz 33-41 1 33-42 

Sekret redakcji 19-01 (czynny cały dzteń). Telefon 
mlĘdzymlast 36-00 (czynny cały dzień). Sobota, 15 listopada 1947 r.

Konta: PKO „Zryw Nt V1-136, PKO IKP Ni VI-140 
Konto bieżące: Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 

Bydgoszcz, konto Nr 8086
Nr 312

MOBILIZACJA LEWICY WE FRANCJI I WŁOSZECH
Igrzyska czy igranie z życiem ludzkim?

Fotografowi walk byków na arenie Lizbony udało się uchwycić drama­
tyczny moment, kiedy rozjuszone do szaleństwa zwierzę, bierze na rogi 
jednego z najlepszych torreadorów portugalskich — Ortegę. Jak opo­
wiadała naoczni świadkowie walki, torreador po ugodzeniu byka parą 
kolczastych oszczepów, tzw. banderilias, usiłował zadać mu decydujący, 
śmiertelny cios, kiedy ten niespodziewanie rzucił się na swego prześla­
dowcę. Ortega chciał ratować się ucieczkę, został jednak wzięty przez 
byka na rogi i dotkliwie poraniony. Na zdjęciu widzimy, jak jeden z ko­
legów torreadora, przy pomocy czerwonej płachty, usiłuje odwrócić u- 
wagę byka. Ortegę wyniesiono z areny w stanie bardzo ciężkim, jest 

jednak nadzieja utrzymania go przy życiu.

Zbliża ®is zima
a na Zachodzie

coraz gorącej
Krwawe zajścia w miastach 
Komitety obrony Republiki

LONDYN (obsł. wł.). Zarówno we Włoszech jak i we 
Francji wzrasta napięcie polityczne. W ub. środę doszło do 
poważnych starć między zwolennikami lewicy a prawicow­
cami w Mediolanie, Bolonii i Wenecji.
W Marsylii robotnicy budowlani 

i chemiczni, solidaryzując się, z pra­
cownikami warsztatów okrętowych 
i przemysłu metalowego, przystąpili 
również do strajku, choć przywódcy 
związków zawodowych postanowili 
wstrzymać się do dnia dzisiejszego 
z decyzją co do strajku generalnego, 
zapowiedzianego przez komunistów.

W Paryżu zapowiedziano na dzień 
wczorajszy posiedzenie rady narodo­
wej CGT (Confederation Generale 
du Travail). Komitet wykonawczy 
Republikańskiej Partii Ludowej wy­
stąpił w środę wieczorem z apelem,

wzywającym do utworzenia ugrupo­
wania centrowego celem „zaprowa­
dzenia porządku we Francji".

PARYŻ. Wczoraj rozpoczęta się 
nowa sesja francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego.

RZYM (PR). Przywódca włoskiej 
partii komunistycznej Togliatti, 
przemawiając wczoraj na posie­
dzeniu wydziału wykonawczego 
partii na temat planu Marshalla, 
wzywał swych towarzyszy partyj­
nych do walki przeciwko próbom 
ingerencji państw anglo-saskich w 
sprawy wewnętrzne Włoch.
PARYŻ (PAP). Akcja tworzenia

Przed sensacyjnym procesem SO POCIE ==========

Niesamowita pomyłka chirurga
SOPOT (w). Niesamowita omy/ka 

chirurga i jej tragiczne następstwa 
wywołały wzburzenie w gdańskim 
świecie lekarskim. .Oto p. Halina 
Skuratowicz, mąiżonka dyrektora 
jednej z państw, fabryk w Oliwie, 
matka dwojga ma’yeh dzieci, za­
mieszkana w Sopocie (Czerwonej Ar­
mii 92), zmuszona była poddać się 
skomplikowanej operacji chirurgicz­
nej w klinice chirurgiczno-położni- 
czej przy szpitalu miejskim w Sopo­
cie Dnia 7 maja br operację prze­
prowadził dr Duchniewski. Opera­
cja, jak twierdził chirurg, uda a się, 
lecz chora uporczywie nie mogła od­
zyskać zdrowia Zaniepokojony mąt 
wielokrotnie zapytywał dra Duch- 
niewskiego, czy w tym stanie rzeczy 
nie należy zwo’ać konsylium z udzia­
łem profesora. Za kaiżdym razem o- 
trzymywał uspakajającą odpowiedź, 
że wszystko jest na dobrej drodze do 
poprawy i jakiekolwiek obawy o ży­
cie są płonne. Minęły 2 miesiące, a

Po dokonanej operacji pozostawił 
chustkę w jamie brzusznej, co spo­

wodowało śmierć pacjentki
w nieświadomości, dowiedział się 
faktycznej przyczyny zgonu małżon­
ki, wniósł za pośrednictwem adw. 
Hofmokl-Ostrowskiego doniesienie 
karne do prokuratora, pociągając do 
odpowiedzialności chirurga, który 
miał dość czasu, aby swą omyłkę na­
prawić, lecz czynił wszystko, aby 
błąd swój zatuszować i przez opóź­
nienie drugiej operacji unicestwił 
możliwość ratunku, a więc bezpo­
średnio przyczynił się do śmierci 
pacjentki.

Na usprawiedliwienie dra Duch- 
niewskiego należy dodać, że opera­
cja, którą przeprowadził na osobie 
p. Skuratowiczowej, wywO’uje z re­

guły obfite krwawienie, zaś wpro­
wadzane podczas operacji do orga­
nizmu tampony błyskawicznie na­
siąkają krwią i trudno je wzrokowo 
odróiżnić w ranie, a przytem chirurg 
musi szybko zaszywać cięcie. Były 
więc szczególne warunki ku temu, 
aby zapomnieć o chustce operacyj­
nej. Czy ten punkt widzenia zdoła 
obronić chirurga pązed odpowie­
dzialnością karną, ustalone zostanie 
podczas bliskiego procesu, Wóry za­
powiada się jako wielka sensacja 
nie tylko dla świata lekarskiego, lecz 
dla najszerszych mas, które korzy­
stać muszą z pomocy chirurgów.

poprawa nie następowała, przeciw­
nie chora czuła się coraz gorzej 
Wreszcie dr Duchniewski wypisał 
pacjentkę ze szpitala pomimo stanu

WYSZYŃSKI o pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego

gorączkowego.
Gdy i W domu rzekoma rekonwa- 

lescentka nie powracała do równo­
wagi i bóle w jamie brzusznej sta­
wały się coraz bardziej dokuczliwe, 
dyr St. Skuratowicz skierował żonę
do szpitala Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku. Chorą zbadał prof. Mi­
chejda i zalecił natychmiastową ope­
rację. Podczas operacji okazało się, 
że poprzedni chirurg pozostawił w 
jamie brzusznej operowanej chustkę 
operacyjna, która ulegając rozkłado­
wi w organiźmie chorej powodowa’a 
stan zakażenia. Usunięto wprawdzie 
podczas drugiej operacji nieszczęsną 
chustkę, lecz proces zakażenia rop­
nego 1 zniszczenia tkanek trzewi był 

deleko posunięty, że w kilka go­
dzin po operacji ofiara pomy’ki, czy 
roztargnienia chirurga, zmarła
L Gdy mąjż, który by; utrzymywany

NOWY JORK (obsł. wł.) Na ban­
kiecie, wydanym ku czci Einsteina 
przez Nowojorskie T-wo Badań Poli­
tyki Zagr. przemawiał wiceminister 
Wyszyński o pokojowym charakterze

przez generalissimusa Stalina i stwier 
dził, le jeżeli istnieje pragnienie 
współpracy, to jest ona możliwa na­
wet przy odmiennych systemach go­
spodarczych.

komitetów obrony Republiki postę­
puje naprzód. W Saint Denis czyn­
nych jest obecnie już 26 takich ko­
mitetów. Pracownicy przemysłu ki­
nematograficznego w Nicei postano­
wili przyłączyć się do akcji. W u- 
chwale podkreślono, że jednym z ce­
lów komitetu będzie obrona francu­
skiego przemysłu filmowego przed 
układem Blum — Byrnes, zagrażają­
cym istnieniu kinematografii fran­
cuskiej na skutek masowego importu 
amerykańskich filmów.

Fotograf HITLERA 
uciehł z obozu

NORYMBERGA (ZAP). Osobi­
sty fotograf Hitlera, Henryk Hoff­
man zbiegł z obozu odosobnienia, 
w którym przebywał. Wolności za­
znał jednakże na krótko, gdyż w 
Norymberdze został przychwycony 
przez patrol policyjny.

HPA zlikwidowana 
w Słowacji

PRAGA (PAP). Gen Svoboda, zło­
żył na ostatnim posiedzeniu rządu 
szczegółowe sprawozdanie z przebie­
gu akcji wojskowej przeciwko od­
działom banderowców. Minister o- 
świadczył, że oddziały te ca kowicie 
zlikwidowano na terytorium Czecho­
słowacji.

polityki radzieckiej. Polityka radziec­
ka będzie hołdowała idei pokoju 1 
zacieśnienia stosunków handlowych z 
innymi krajami, jeżeli inne kraje ze 
swej strony zechcę utrzymywać ana­
logiczne stosunki ze Zw. Radzieckim. 
Zadanie polityki radzieckiej polega 
na tym, by na zawsze uniemożliwić 
nową agresję i nową wojnę. Co do 
stosunku Zw. Radzieckiego do Sta­
nów Zjednoczonych, minister Wy­
szyński powołał się na oświadczenie, 
złożone w tej materii w roku ub.

Promienie energii atomowej 
do konserwacji żywności

Dwaj uczeni: Arno Prasch i Wolf­
gang Huber podali w Waszyngtonie, 
że znaleźli nowy sposób konserwo­
wania żywności promieniami elektro- 

' nów w ciągu jednej milionowe] czę- 
■ ści sekundy. Żywność naświetlona w 
! ten sposób, (mięso, jaja, ryby), dos- 
i konale się zachowuje przez 12 dni w 
I cieplej temperaturze. Promienie te 
! również zapobiegają tworzeniu się

raka u królików. Zakażone bakteriami 
płyny, jak surowica krwi, krew, su­
rowica przeciwdyfterytowa, mleko 
oraz penicylina i mięso mogą być zu­
pełnie oczyszczone tymi promieniami. 
Elektrony są cząstkami atomu o ne­
gatywnym naładowaniu. Promienie 
elektronów zabijają bakterie, nie na­
ruszając tkanek.

O solidarną 
postawę 
europejską, 
w sprawie 
Niemiec
Obradujący w Londynie zastęp­

cy ministrów spraw zagranicznych, 
których zadaniem jest przygoto­
wanie porządku obrad konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki, mają m. in. roz­
strzygnąć, czy na konferencję po­
kojową w sprawie Niemiec zapro­
sić wszystkich 55 członków ONZ, 
ak tego domagają się Stany Zjed­

noczone — czy też tylko reprezen­
tantów czterech mocarstw plus 19 
państw, które aktywnie walczyły 
z Niemcami — jak tego żądają 
Związek Radziecki i Francja.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że słuszność znajduje się po 
stronie Związku Radzieckiego i 
Francji. Opracowanie traktatu po­
kojowego w sprawie Niemiec na­
leży do zwycięzców, należy do 
tych, którzy większym czy mniej­
szym wysiłkiem przyczynili się do 
rozgromienia hitleryzmu, należy do 
tych, którzy walczyli na lądzie, w 
powietrzu i na morzach, którzy 
przelewali krew na frontach i w 
partyzantce — słowenM^- którzy 
położyli zasługi na poWT walki o 
wolność ciemiężonych przez Niem­
ców narodów europejskich. I tylko 
tym państwom przysługuje nieza­
przeczalne prawo decydowania o 
losach Niemiec, tylko te narody, 
które na swojej skórze odczuły 
brutalny imperializm niemiecki i 
żywotnie zainteresowane są w 
trwałym poskromieniu zaborczości 
tego wiecznie niespokojnego i od 
wieków równie zachłannego naro­
du, dają gwarancje takiego rozwi­
kłania zagadnień niemieckich i u- 
kształtowania nowej Europy, x> ja­
kiej marzą i do jakiej tęsknią wy­
czerpane nieustannymi wojnami lu­
dy europejskie, zwłaszcza wschod­
ni i zachodni sąsiedzi Niemiec z 
Polską i Francją na czele.

Konferencja pokojowa z udzia­
łem wszystkich członków ONZ by­
ła by zresztą ciałem zbyt ciężkim, 
istną „wieżą Babel**, instytucją w 
której debaty prowadzone byłyby 
bez końca. Jakiż interes w takiej 
konferencji miałyby np. takie pań­
stwa i państewka jak Honduras, 
Haiti czy San Salwador, albo ja­
kieś państewka afrykańskie w ro­
dzaju Liberii. Wniosły by tylko 
chaos do obrad konferencyjnych, 
stawiały niedorzeczne wnioski i 
oczywiście sprzedawały swe głosy 
Stanom Zjednoczonym, o czym te 
ostatnie Oczywiście dobrze wiedzą 
i co jest głównym powodem ich 
żądania.

Sprawa dla nas jest jasna i jas­
na jest również dla tych, którzy 
przez długie lata wojenne borykać 
musieli się z tak strasznym i bar­
barzyńskim napastnikiem, jakim 
były hitlerowskie Niemcy. Powin­
na być ona jasna i dla Stanów 
Zjednoczonych choćby z tego 
względu, że i one już dawniej 
przyjęły na siebie pewne zobowią­
zania. A zobowiązania te są zgod­
ne z tym, czego od Wielkiej Czwór­
ki domagają się dziś stanowczo 
Zw. Radziecki i Francja. W tej 
sprawie nie może być zwłaszcza 
żadnych rozbieżności pomiędzy 
wschodnią i zachodnią Europą, po­
między Związkiem Radzieckim, 
Polską, Czechosłowacją, Jugosła­
wią z jednej strony, a Francją, Bel- 

Kgią, Holandią i innymi ofiarami



agresji niemieckiej z drugiej. W
tej sprawie cały kontynent euro­
pejski winien, jeśli dotąd tego je­
szcze nie uczynił, zająć twardą, 
solidarną, nieustępliwą postawę. 
W grę bowiem wchodzą najbar­
dziej żywotne interesy wszystkich 
narodów europejskich bez względu 
na to, czy geograficznie położone 
są wschód czy na zachód od Nie­
miec.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Szczecin powlqznn^
liniami żeglugowymi z całym światem
SZCZECIN (S). Według informacji 
uzyskanych od Związku Maklerów 
Okrętowych, powstają w Szczecinie 
następujące regularne linie żeglu­
gowe:

i Duńskie przedsiębiorstwo „Det 
Forenede Dampskibs - Selskab" w 
Kopenhadze uruchamia regularną 
linię żeglugową pomiędzy Szczeci­
nem a Kopenhagą. Przedstawicie­
lem wymienionego przedsiębiorstwa 
w Szczecinie jest firma 
oddział w Szczecinie, 
tel. 33-05. — Linia 
swoje rejsy z chwilą 
warów do przewozu.

_____ _ _____________ Holenderskie przedsiębiorstwo ar­
by! onegdaj drogą powietrzną do batorskie „Koninklike Needer- 
Nowego Jorku. Pfeiffer oświad- łśmdzhe Stoomboot Mij." uruchamia 
CZvł 7P nmuA.lom________ 1 — —1.1 ' iiniA emira nr.minrlerr

lh>wy banbrui 
polityczny w drodze 
do Nowego forLu

NOWY JORK (obsł. w!.). B. 
przywódca węgierskiej partii nie­
zależnej „Wolność" Pfeiffer przy-

czył, że p; 
była ta oki

lowodem jego ucieczki 
_ oliczność, że prezydent 

ministrów Dinyes i przywódca ko- 
ł . .., —-----za­

powiedzieli jego aresztowanie. Nie 
powiedział on tylko — dlaczego 
to miało nastąpić — mianowicie 
zataił swoją działalność dywersyj- 
no-faszystowską.

ministrów uinyes 1 przywódca 
munistów węgierskich Rakoczy
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.Garna “, 
ul. Parkowa 6, 
ta rozpocznie 
zgłoszenia to-

linię żeglugową pomiędzy Szczeci­
nom a Amsterdamem, Rotterdamem, 
Antwerpią i Hamburgiem za pomo­
cą statków przybrze nych. Przed­
stawicielem tej linii w Szczecinie

jest „Navigator", ul. Sw. Wojciecha 
nr 1, I ptr., tel. 20-20. Linia ta roz- 
pocznie swoje rejsy w chwili zgło­
szenia towarów do przewozu.

Angielskie przedsiębiorstwo arma­
torskie „United Baltic Corporation" 
uruchomi w przyszłym roku regu­
larną linię żeglugową pomiędzy 
Szczecinem a Londynem. Przedsta-

wiclelem tej linii jest również „Na­
vigator^

Firma „Navigator" jest poza tym 
przedstawicielem Egon Line, mają­
cej łączyć Szczecin z portami za­
chodniej Szwecji tak, jak GAL łączy 
Szczecin z portami wschodniej Szwe­
cji za pomocą statku „Oksywie".

Firma „Navigator", będąc przed­
stawicielstwem poważnej części to­
nażu fińskiego, gotowa jest poza 
tym pośredniczyć przy umowach 
o przewóz wszelkiego rodzaju towa­
rów do Finlandii za pomocą statków 
nadchodzących do Szczecina po 
węgiel.

Dnia 11. XI. 47 opuści nasze szert 
£i na wieczn' spocą vnek s. d.

Bolesław Osiński
<at 41 osłonek Zrzeszenia Drobnych Ku ■ 
ców w Bydgoszczy

G/eic Je^o ^amięcil
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 15-go 

XL o godr. i5,u z kaplicy aa Jarach, na 
który zaprasza kolegów

Zarząd Sekcji Drobnych Kupców 
Zrzeszenia Kupców Samu dzielnych

1519

Moje wrażenia z ZSRR
Wywiad PAPzp. Baranowskim, członkiem PPS

MOSKWA (PAP). Członek CKW 
PPS F. Baranowski, który wchodzi 
w skład delegacji polskiej, przeby­
wającej w Moskwie, podzielił się 
wrażeniami z pobytu w Związku Ra­
dzieckim: „Po kilkudniowym poby­
cie w ZSRR — mówi Baranowski —

^vbrana do rady
wiCrOliia BEZPIECZEŃSTWA

NOWY JORK (obsł. wł.) Po wyco- ’ porozumienie wielkich mocarstw, co 
faniu kandydatury Indii, Zgromadzę- ■ należy koniecznie wyjaśnić. Za wy- 
nie Ogólne ONZ wybrało, już bez dal­
szych przeszkód Ukrainę na zwolnio­
ne przez Polskę miejsce do Rady Bez-

borem Ukrainy głosowało 35 państw.

a

Ojciec św_ pracuje 
nad nową encykliką

(dr). Papież Pius XII pracuje nad
nową encykliką o charakterze poli- pieczeństwa. W czasie dyskusji, de-
tycznym i spo'eeznym. Sądzi się o- legatka Indii p. Pandit domagała się 
gółnie, iż nowy dokument streści wyświetlenia sprawy tzw. klucza, ja- 
postawę, zajętą przez Stolicę św w ki stosuje się 1
w poprzednich encyklikach i w prze- | Rady Bezpieczeństwa. Nie ulega kwe- 
mówieniach radiowych. stii, że w sprawie tej istnieje tajne-

w wyborze członków

Ameryka chce zagarnąć 
światowe złoża 
URANU

trudno jest mówić o całości wrażeń, 
jedno mogę już dziś stwierdzić: na 
każdym kroku bije w oczy potęga 
państwa radzieckiego i wielki roz­
mach pracy.

Manifestacje w dniu 7 listopada 
pokazały mi naocznie, dlaczego wła­
śnie Związek Radziecki okazał się 
tym czynnikiem, który zdolny był 
rozgromić faszyzm niemiecki. SHa 
ZSRR polega właśnie na połączeniu 
dwóch podstawowych czynników, 
jakimi są: rozwój przemysłu i uko­
chanie przez naród swoich idea’ów.

Przemówienie min. Mołotowa ce­
chowało wielkie przekonanie o 
słuszności drogi jaką' kroczy ZSRR, 
zarówno w swoich sprawach wew­
nętrznych, jak 1 na terenie między­
narodowym.

♦* DZIĘKI INTERWENCJI PCK 
wraca do Polski z Francji 500 osób, 
zawleczonych do Francji przez 
Niemców. W liczbie tej znajduje 
się 47 rodzin górniczych. Na gra- . 
nicę hiszpańsko-francuską przybyło 
z Hiszpanii kilkadziesiąt dzieci pol­
skich, które wracają do kraju.

♦♦ W ŚRODĘ Odbyło się w War­
szawie plenarne posiedzenie CK PPS, 
na którym wygłos? przemówienie 
także minister Bobrowski. Najbliż­
szy kongres PPS odbędzie się we 
Wrocławiu.
>* W DANII socjalista Hedtoft 

utworzył nowy rząd, składający się 
z samych socjalistów za wyjątkiem 
dotychczasowego ministra spraw za­
granicznych — który należy do libe­
rałów.

** NA POSIEDZENIU biura po­
litycznego Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej i Partii Socjal-Demo- 
kratycznej uchwalono jedrącgłośnie 
statut połączonych partii.

*♦ KOMISJA ONZ dla spraw 
podziału Palestyny przyznała Ara­
bom miasto Jaffa.

** POLICJA berlińska przystąpi­
ła łącznie z prokuraturą do energicz­
nej akcji, mającej na celu zwalcze­
nie czarnego rynku i fikcyjnego za­
trudnienia.

** RUMUŃSKIE min. spraw zagr. 
objęłt kobieta Anna Pauker, członek 
partii komun* tycznej. P. Pauker oś­
wiadczyła, że zmiana na stanowisku 
ministra ma za cel całkowite 
nizowanie linii politycznej 
działalnością tego resortu.

** W LONDYNIE podano
domości, że Stanisław Mikołajczyk 
odczeka przybycia Korbońskiego ze 
Szwecji do Londynu, po czym wyje- 
dzie do Ameryki.

*♦ RADIO BRYTYJSKIE BBC ob­
chodzi 25-lecie swego istnienia. W 
związku z tym napłynęły do Londynu 
liczne depesze gratulacyjne, m. in. 
depesza od czechosłowackiego min. 
Ripki.

TEGOROCZNĄ nagrodę Nobla 
z literatury otrzymał znany pisarz 
francuski Andre Gide, urodzony r. 

I roku 1869.

NOWY JORK (obsł. wł.). Na komi­
sji spraw zagr. Senatu amer. debatu­
ją ej nad realizacją planu Marshalla, 
sen. Vandenberg oświadczył, że kraje 
otrzymujące pomoc amerykańską, 
winny za nią płacić dostawami uranu. 
W toku dyskusji komisja postanowiła 
zasięgnąć bliższych informacji w spra­
wie dostaw uranu z Kongo belgijskie­
go. Należy zaznaczyć, te uran służy 
do produkcji bomby atomowej.

Upiory Krymu i Sewastopola
sqdzeni na miejscu zbrodni

MOSKWA (PAP). W Sewastopo-1 terminacji ludności. Zaufany Hi- 
lu rozpoczął się proces przeciwko o- j tlera gen. Enecke stał na cezie 17 

armii niemieckiej .która była sta­
cjonowana najpierw w okręgu ku­
bańskim, a później na Krymie. W 
czasie wycofywania się Niemców z 
Kubania Enecke wydał rozkaz likwi­
dacji ludności, wywiezienia wszyst­
kich zapasów oraz zniszczenia prze­
mysłu. .

Koszta sesji ONZ 
w Paryżu większe

NOWY JORK (PAP). Jak zakomu- wrar • «
nikowano w komisji budżetowej ONZ, i fEOl
dodatkowy koszt odbycia następnej Li •• 
sesji Generalnego Zgromadzenia w LrZeCnOSiOWaCJl 
Genewie wyniósłby 900 tys. dolarów, i
zaś w Paryżu lub Brukseli dalsze 46 KFVZVS DOlltVCZUV 
tys. dolarów. | J J r . * *

przeciąga się
Jak donosi dziennik słowacki „Pra­

ce", niepowodzenie misji premiera 
Gottwalda w Bratysławie wywołało 
wśród słowackich mas pracujących 
olbrzymie wzburzenie. Ze względu na 
fakt, że kryzys słowacki stal się, 
wskutek zwołania na dzień 17 bm. do 
Pragi og^ionarodowego frontu Cze-, 
chów i f 
stwowym

ficerom i żołnierzom niemieckiej 
policji i żandarmerii, którzy dopu- 

' iresde okupacji olbrzy- 
na terenie Krymu i

ścili się w 
mich zbrd 
Kubania. "

Akt oskarżenia stwierdza, że w 
ciągu 2 i pół lat hitlerowcy zamor­
dowali na Krymie i Kubaniu 87 tys. 
osób cywilnych i 48 tysięcy jeńców 
wojennych oraz wywieźli do Nie­
miec 86 tysięcy osób. Ponadto oku­
panci zniszczyli szereg miast, jak 
Sewastopol, Kercz, Bałakława i in­
ne, Wywożąc z nich urządzenia sa­
natoryjne i kulturalne oraz zbiory 
sztuki.

Wszyscy oskar eni w procesie 
brali bezpośredni udzia: w urzeczy­
wistnieniu zbrodnicezgo planu eks- 1

Sa marginesie

praca czy raprezanłaćid?
Również rzeczy podniosłe i piękne wszystkich zaproszeń w ciągu mie- 

mogą budzić zastrzeżenia. Akade­
mie, odczyty, uroczystości są z re­
guły piękne i stwarzają podniosły 
nastrój, ale i one mają swoją po­
nurą stronę. Jedno z pism warszaw­
skich poświęciło trochę miejsca tej 
tak wa'nej — naszym zdaniem — 
sprawie, mianowicie panoszącej się 
manii urządzania różnych uroczy­
stości przy ka’dej okazji. Sprawie, 
która już dojrzała do tego, żeby 
mówić o radykalnym ograniczaniu 
naszych wrodzonych skłonności do 
czczenia ka'dego nawet najdrobniej­
szego wydarzenia w sposób pod­
niosły i uroczysty przez organizowa­
nie zebrań, akademii i zjazdów. Or­
ganizatorzy • tych imprez z wbija­
niem gwoździ, chwilą milczenia, 
lampką wina i skromnym podwie­
czorkiem. rozsyłają stosy zaproszeń 
do ludzi pracujących zawodowo, zaj­
mując im tym cenny czas. „Bo jeśli 
zaproszony nie przyszedł, to znaczy, 
że wzgardził'". Zaproszony musi się 
z tą opinią liczyć. Ankieta na temat 
„Ile zaproszeń otrzymuje znany i ce­
niony człowiek w mieście X“ byłaby 
bardzo pouczająca. Wy’ej wspom- ____
nlane pismo warszawskie uzyska o brze.
dane na ten temat od jednego z dy- ni mu przyznać rację i na przyszłoś1; 
rektor'w departamentu w Warszawie ograniczać do minimum swoją poczt: 
który zadał sobie trud policzenia z zaproszeniami!

siąca. \
„W ciągu 30 dni zebrało się w 

teczce, którą w tym specjalnie

a

Hu kuprów wniosło

*♦ ZAPYTANY o losy sprawo­
zdania z misji gen. Wedemeyera w 
Chinach i Korei, Marshall odpo­
wiedział, że w obecnych warunkach 
nie jest pożądana publikacja tego 
raportu, dodał jednak, że Departa­
ment Stanu rozpatruje wszelkie 
możliwe drogi udzielenia pomocy 
CZang Kai-Szekowi.

WARSZAWA (PAP). W ostatnich 
dniach akcji koncesjonowania handlu, 
tempo napływu podań w całym kraju

Słowaków, problemem pań- 
_  n — słowacka Rada Związ- 

celu założył, około” 40 zaproszeń.lków Zawodowych postanowiła zająć 
Według najskromniejszych obli-| wyczekujące stanowisko, aż do ogło- 
czeń uczestniczenie w tychj szenia wyników obrad Frontu Naro- 
wszystkich poświęceniach i wbi-| dowego. 
janiach gwoździ, wręczaniach 
sztandarów, powitaniach, zam­
knięciach, inauguracjach, zakła- 
daniach kamieni węgielnych, 
pożegnaniach, podnoszeniach 
bander, uczczeniach pamięci, ju­
bileuszach 
maga! oby 
około 600 godzin. Biorąc pod 
uwagę, że 
stości odbywała się w innym za­
kątku kraju, nieraz nie posiada­
jącym bezpośredniej komunikacji 
z Warszawą, nie wiadomo, czy 
i ta ilość godzin byłaby wystar­
czająca. Jedno nie ulega wątpli­
wości: zadośćuczynienie nadzie­
jom organizatorów wymagałoby 
całkowitej rezygnacji owego dy­
rektora -z normalnej pracy w 
biurze."

Dyrektor nigdzie nie poszedł —- 
czas poświęcił pracy. I zrobił do- 

Rórni „organizatorzy" powin-

i rocznicach — wy- 
wraz z przejazdami

ka'da z tych uroczy-

cm
01500

gozyaie. I klienci w/chodzq oczarowani |ej nolvrotnq 
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bardzo zadowolona z wyboro twego trouke do pio- 
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znacznie wzrosło. Według meldun­
ków ze wszystkich Izb Skarbowych, 
do dnia 11 bm. włącznie 101.224 kup­
ców (na 180.000 ogółem) dokonało o- 
bowiązku wniesienia opłat w związku 
z akcją 'koncesjonowania. Ostatnie 
meldunki, jakie otrzymało biuro do 
spraw koncesjonowania — wskazują, 
iż zrzeszenia kupieckie załatwiły 63 
tys. podań (do dnia 10-go i częściowo 
11 bm.) Na terenie Warszawy do dnia 
12 bm. Urzędy Skarbowe przyjęły 
opłaty od 10. 574 kupców, co stanowi 
72 proc, ogólnej liczby w okręgu war­
szawskiej Izby Skarbowej.

zharmo- 
rzędu z

do wia-

r! .. GOSPODARCZA

O

Amnestia kapitałowa 
przedłużona

28 ub. m. wszedł w życie dekret 
zmlhnie ustawy o ulgach inwesty­

cyjnych z dn. 2. 8. 47. Nowy dekret 
przedłuża termin ujawnienia sum do 
dnia 31. 6. 48. Termin wykończenia 
prac inwestycyjnych przesunięty 
stal do końca 1948 r.

zo-

Podwyższente udziałów 
członkowskich 

w spółdzielniach
W dniu 12 bm. Rada Nadzorcza 

„Społem" zatwierdziła wniosek, ma­
jący na celu zwiększenie funduszów, 
własnych spółdzielni przez podwyż­
szenie udziału od każdego członka do 
300 zł. Decyzję w tej sprawie po­
weźmie zjazd delegatów.

Nowy system kart dziecinnych
Min. Aprowizacji zmieniło przepi­

sy dotyczące dziecinnych kart zao­
patrzenia. Nowe przepisy przewidu­
ją wprowadzenie jednolitego zaopa­
trzenia według normy I kat rodzinnej 
dla wszystkich dzieci do lat 12, posia­
daczy kart I, II, i III kategorii.

Zarządzenie powyższe wejdzie w 
życie z dniem 1. 1. 1948 r. Nowe 
karty będą zróżnicowane jedynie w 
zależności od wieku dziecka. Będą 
to karty IRD 4, IRD7 i IRD12, które 
będą zastępować dotychczasowe kar­
ty rodzinne oraz dodatkowe karty D.

o- 
z

Przebieg 
akcji koncesjonowania

Według danych na 10 bm. 85.435 
sób dokonało wpłat w związku
koncesjonowaniem handlu. Stanowi 
to 51% ogólnej liczby osób zobowią­
zanych do uzyskania koncesji.

W biurach zrzeszeń kupieckich 
przyjęto do dnia 11 bm. 53.322 po­
dania.

Zjazd
Cechów Rzemieślniczych

W dniach 10 i 11 bm. odbył się w 
Lodzi zjazd cechów rzemieślniczych, 
na którym omówiono aktualne spra­
wy rzemiosła. Na zieździe wysu­
nięto postulaty w sprawie powołania 
w kwestiach spornych biegłych z li­
sty przedstawionej przez Izbę Rze­
mieślniczą, uznania norm produkcyj­
nych ustalonych przez Izbę Skarbo­
wą w porozumieniu z Izbą Rzemieślnl 
czą, w wypadku stosowania domia­
rów, rozłożenia^ ich na raty i roz­
patrywania odwołań przed terminem 
płatności ostatniej raty.
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Niemcy jako partner USA
Jeśli wierzyć prasie niemieckiej, 

Niemcy są dziś najbardziej Złodziej­
skim narodem na świecie. Bandyci 
grasujący w strefach zachodnich są 
postrachem zarówno dla miast, jak 
i wsi. Zwłaszcza wyprawy na wieś 
cieszą się w Niemczech wielką „po­
pularnością*. Napady rabunkowe na 
pociągi są na porządku dziennym 
Niezliczone te kradzieże na wielką 
skalę uniemożliwiają planowe go­
spodarcze zaopatrzenie niemieckiej wymi dostawami żywności do miast, 
ludności. W ciągu września np. tran- | co już w Bawarii zmusiło władze o-

Siedliskiem wszelakich zbrodni i 
rozpusty są zwłaszcza zachodnie o- 
kręgi przemysłowe, Ale i wieś nie­
miecka nie ty je zbyt cnotliwie, choć 
stosunki na wsi są w Niemczech o 
całe niebo lepsze niż w miastach. 
Wieś ty je w dobrobycie i mało dba 
o nędzę w miastach. Sprzedaje swe 
produkty na wagę złota i gromadzi 
u siebie wszelkie bogactwa. Z wszel­
kich zaś sił broni się przed urzędo-

Obecny stan zapasów żywnościo­
wych Bawarii jest uboższy niż in­
nych terenów" — oto jeden z dowo­
dów, jakie według ZAP przytoczył 
dr Seelus .dla usprawiedliwienia 
rządu bawarskiego.

Niemcy — jak widzimy — zawsze 
chcieliby żyć kosztem innych. W cza­
sie wojny żyli z rabunku niemal ca­
łej Europy, teraz wkalkulowali w 
swój rachunek Amerykę, która z 
kolei wkalkulowała Niemców w 
swój rachunek polityczny. Z takim 
nieuczciwym i wiecznie żarłocznym 
partnerem Ameryka w ostatecznym 
rachunku wyjdzie jak przysłowiowy 
Zabłocki na mydle.

Po co to impreza
Niemcy mają już w Ameryce nizują imprezy, przez które chcą 

wielu „ambasadorów", chociaż nie trafić do serc Amerykanek
posiadają jeszcze własnego rządu, rykanów, aby zdobyć ich
ani oficjalnych przedstawicielstw, dla „biednych Niemiec. Us.a n 
W Stanach Zjednoczonych działa. pomysłowe panie^ z Amery i. z 
Strasser, długi czas przebywał tam' 
pastor Niembller — obaj wygłosili 
szereg odczytów, starając się po­
zyskać opinię amerykańską. Obok 
znanych polityków i działaczy nie­
mieckich po Ameryce uwijają się 
setki mniej znanych osobistości, 
które również wygłaszają odczyty, 
urządzają zbiórki pieniężne, orga-

sporty brykietów zostały uszczuplo­
ne o 10 499 ton, w sierpniu o 9 650 ton, 
co spowodowało brak węgla 1 wyco­
fanie niektórych pociągów. Tran­
sporty węgla i brykietów, aczkol­
wiek strzeżone przez konwoje poli­
cyjne, są najczęściej objektem na­
padów rabunkowych. Handel kra-

kupacyjne go wydania ostrych za­
rządzeń i zagrożenia wstrzymania 
dostaw z USA.

Jak donosi ZAP, dr Seelus, przed­
stawiciel rządu bawarskiego w Ra­
dzie Gospodarczej, zwrócił uwagę 
na katastrofalne skutki ewentualne-yauuw lauuuńuwytii. ndiiuui nra- 

dzionym węglem w Niemczech kwit- j _d° ®a^arł^>
nie. Wogóle połowa towarów na 
czarnym rynku pochodzi — według 
obliczeń — z kradzieży Dziesiątki 
tysięcy Niemców opiera swój byt na 
bardzo pop’atnym paserstwie W a- 
dze okupacyjne są wobec tych zja­
wisk prawie zupełnie bezradne.

W Niemczech rozwinął! się ostat­
nio również handel żywym towarem. 
Niemki w gonitwie za łatwiznami j 
życiowymi sprzedają się za bezcen, 
w czym pośrednikami są ciemne ty­
py, rekrutujące się niekiedy z tzw 
„lepszych sfer". „Kupującymi" są 
najczęściej Amerykanie, pieniądzem 
— żywność i papierosy Choroby we­
neryczne szerzą się w tych warun­
kach nagminnie. Mszczą się teraz w 
Niemczech hitlerowskie metody wy­
chowawcze młodzieży niemieckiej.

GDYNIA (ZAP). W Łebie odbyła 
się „narada gospodarcza", poświęco­
na sprawie uruchomienia portu i oży­
wienia życia w mieście. W czasie na­
rady, do licznie zaproszonych gości, 
reprezentujących władze wojewódz­
kie i urzędy morskie, wygłoszono 
szereg referatów, omawiających mo- 

। - . - • - - . i żliwości rozwoju gospodarczego Łeby,
i spe’nienia przez Radę Gospodarczą i Zagadnienie uruchomienia Łeby 
’ groźby, kraj ten będzie na wiosnę sprowadza się do usunięcia zatopio- 
najgorzej zaopatrzony w Niemczech. nej w r. 1946 barki, która zakorko-

1 go postanowienia, gdyby Bawaria 
1 nie wywiązała się z nałożonych na 
i nią świadczeń rzeczowych. „Żądania 
I eksportu żywności postawione Ba­
warii przerastają faktycznie zdolności

1 produkcyjne tego kraju i w razie

Zwolnienia na „słowo honoru
S^-manów w sirełacli rachodnich

Walka z hitleryzmem w zachod­
nich strefach okupacyjnych zawsze 
pozostawiała dużo do życzenia. Ak­
cja denazyfikacyjna zwłaszcza w 

! strefie amerykańskiej była i jest

jedyna w Europie środkowej
fabryka kalkomanii ceramicznej

WAŁBRZYCH (ZAP). W dziedzi­
nie przetwórstwa papierniczego jed­
ną z większych i ciekawszych jest 
fabryka na terenie Wałbrzycha, po­
siadająca oddział w Kamionce, któ­
ra produkowała przed wojną kalkę 
ceramiczną kalkomanię zwykłą oraz 
karty do gry, zatrudniaj ąc około 400 
pracowników.

Kiedy po zakończeniu działań wo­
jennych władze polskie przejęły za­
kład okazało się, iiż maszyny zostały 
zdemontowane przez Niemców i roz­
rzucone po całym okolicznym tere­
nie.

Obecnie ze względu na racjonalną

organizację produkcji oraz rentow­
ność zakładu przeprowadza się w 
Wałbrzychu komasację urządzeń z 
oddziałem w Kamionce. Po ukończe­
niu związanych z tym prac, zakład 
ten, jako jedyna obecnie w Europie 
środkowej fabryka kalkomanii cera­
micznej, będzie produkowała około 
1.500.000 arkuszy rocznie, z czego 
500.000 arkuszy zostanie w kraju, a 
reszta zostanie przeznaczona na ek­
sport. W chwili obecnej zakład pro­
dukuje około 90 000 arkuszy mie­
sięcznie oraz uruchomiono już pro­
dukcję kart do gry, zatrudniając o- 
ko'o 163 pracowników Miesięcznie 
produkuje się około 15 000 talii kart.

Barka unieruchamia port 
od roku.-n. 11946

wała wejście do portu 1 przyczyniła 
się do bardzo silnego zamulenia kana­
łu portowego. Dość powiedzieć, iż na 
skutek niezwrócenia uwagi na tę 
sprawę — jak się teraz okazuje — 
niezwykle ważną — kanał porto­
wy, głęboki w r. 1946 na 4—5 m, za- 

; mulony został dziś tak silnie, iż głę- 
! bokość jego wynosi tylko ok. 1 metr.
Zaniedbanie to naraziło skarb pań­
stwa na bardzo wielkie wydatki zwią- 

; zane z oczyszczeniem kanału, oraz 
spowodowało całkowite zamarcie tak 
portu jak i miasta, co znowu narazi 
i państwo i społeczeństwo na olbrzy­
mio szkody materialne.

Łeba może stać się, po uruchomie­
niu portu, ważnym ośrodkiem rybo­
łówstwa. Nieuszkodzone przetwór­
nie ryb mogą dziennie przerobić ok. 

* 20 t ryby morskiej. Przed władzami 
stoją tu następujące zadania do wy­
konania: usunięcie zatopionej barki, 
roboty czerpalne w kanale portowym 
i przydział co najmniej kilku kutrów 
dla miejscowych rybaków, by mogli 
rozpocząć połowy i dostarczać regu­
larnie surowiec dla istniejących 
przetwórni rybnych. Gdy to zostanie 

; wykonane, na odzyskanym Wybrze­
żu powstanie w krótkim czasie nowy 
ośrodek twórczej praicy.

jednym wielkim skandalem. Obec­
nie anglosascy okupanci Niemiec 
zrobili dalszy duży krok „amnestyj­
ny". Zwolnili z obozów internowa­
nych wszystkich SS-manów w stop­
niu szeregowych 1 podoficerów „na 
słowo honoru" — jak to oświadczył 
lord Packingham na ostatnim posie­
dzeniu angielskiej Izby Lordów. 
Mało tego — nawet część oficerów 
SS zwolniono z obozów tak samo 
,na stawo honoru" — mimo, ft sa­
ma przynależność do formacji BS 
uznana została prawnie przez wszyst­
kich sojuszników za przestępstwo 
wobec ludzkości.

Koń by się uśmiał z SS-owsMego 
„słowa honoru"! Znamy dobrze ho­
nor niemieckich SS z najazdu na 
Polskę, z gestapowskich zbrodni, z 
obozów koncentracyjnych, z łapanek 
i masowych rozstrzeliwań nawet ko­
biet i dzieci oraz z powstania war­
szawskiego. Nie zaznali tego wszyst­
kiego Anglosasl — 1 tym chyba tłu­
maczyć należy ich dziecinną nalw* 
noćĆ, gdy idzie o znajomość psycho­
logii niemieckiej.

pewnością obywatelki amer. 
mieckiego pochodzenia urządziły 
nową oryginalną akcję, obliczoną 
na „wyciśnięcie" łez i obudzenie 
współczucia. Mianowicie — jak 
podaje biuro prasowe ambasady 
amerykańskiej w Warszawie:

Dwoje z wysiedlonych euro­
pejskich sierot, 8-letnia Irena 
Gutman z Czechosłowacji i 7- 
letni Karol Karo z Polski w cią­
gu 10 dni zwiedzają Stany Zjed­
noczone jako goście 45-ciu pań 
nowojorskich. We czwartek by­
ły przyjęte w Białym Domu 
przez panią Truman.

Irena i Karol są dwojgiem 
spośród stu dzieci, mieszkają­
cych w sierocińcu w południo­
wej Francji, utrzymywanych 
przez grupę pań nowojorskich, 
które zorganizowały się w tym 
celu mniej więcej przed rokiem. 
Dzieci w poniedziałek przylecia­
ły samolotem do Nowego Jorku 
i na czas swojej dziesięciodnio­
wej wizyty zamieszkały w Bel- 
mont-Plaza Hotel. Jeden z no­
wojorskich domów towarowych 
zaopatrzył je całkowicie w no­
we ubrania przed ich wizytą w 
Białym Domu",
Po co ta impreza, chyba po to 

tylko, aby obywatele USA zoba­
czyli „ofiary nieludzkiego wysie­
dlenia" Niemców z Polski i Czech. 
Ostrze propagandy antypolskiej i 
antyczeskiej jest tu aż nadto wy­
raźne. Akcja ta jest jednym ogni­
wem w długim łańcuchu niemiec­
kich wystąpień antypolskich, do któ 
rych należy zaliczyć m. in. rów­
nież tworzenie rządów emigracyj­
nych dla Sudetów, Śląska orax 
Gdańska (piw). 

Mączennik za Europę
za głodówką oświadczył, że Baxter 
ledwo się trzymał na nogach. Rozpo­
czął on głodówkę 22 maja, aby zwró­
cić uwagę mieszkańców Ameryki na 
głód, jaki ludzie cierpią w Europie 
1 w wielu innych częściach świata. 
Stracił na wadze 43 funty. Ma cho- 

.... robę beri-beri, szkorbut, całkowity
Jego lekarz, który r rak witamin A, ubyło mu w pasie 

odpowiedzialno ci ,6 cali tłuszczu,

(dr) Claud Ł. Baxter z Los Ange­
les, który zamierzał zdobyć rekord 
stu dni ścisłego postu nie osiągnął 
celu 1' muslał wziąć się z powrotem 
do jedzenia po 85 dniach głodówki. 
„Omal że nie dosiągnąłem setki" — 
powiedział spożywając pierwszy po­
siłek po 85 dniach. Te ostatnie dni 
były najgorsze, 
nie chciał wziąć

ADAM CZEKALSKI |

Wschód
P o w

Thompson opadł ciężko na krzesło. 
Rozumiał on dobrze, że Renć wie 
daleko więcej, niż mu powiedział 
i że ten mały, kędzierzawy Francuz 
rozmyślnie zataja szczegóły swoich 
wiadomości. Lecz mimo to nie wi­
dział potrzeby nie ufać Renć‘mu. ■ 
Ten człowiek nigdy nie kłamał. Po 
chwili Fryderyk podniósł się cię'ko 
i spojrzał przyjacielowi prosto w 
oczy.

— Dajesz słowo, Renć, że Daniela 
wolna?

— ’A skąd!e ja to mogę wiedzieć? 
Nie byłem na wyprawie po nią, na 
oczy jej nie wiedzia em i nikt mi 
słowa na ten temat nie powiedział. 
Poza tym, powiem ci szczerze, że ja 
w ogóle twoją Danielą się nie inte­
resowałem. Miałem pilniejsze spra­
wy na głowie. Ot, np. fort Wusung 
padł, Chińczycy w odwrocie. Szang­
haj nie utrzyma się diu'ej na’d kilka 
dni jeszcze. Gdybyś wyszedł do mia­
sta, zobaczyłbyś wspaniały bałagan 
odwrotu. Już pierwsze transporty 
chińskie odeszły na tyiy. Mikado 
pcha z dnia na dzień coraz więcej 
swoich pigmejczyków. Czy to nie są 
sprawy o wiele bardziej interesu­
jące niż sprawa Danieli? Może ta 
ostatnia jest dla ciebie ważniejsza, 
niż wszystkie inne, ale co do mnie,
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wybacz, nie interesuje mnie ona 
wcale.

— Renć, nie męcz mnie, ale po­
wiedz całą prawdę. Ja chcę mieć 
pewność, absolutną pewność i... chcę 
wiedzieć, gdzie ona teraz jest.

— Dajże mi ty święty spokój! Nie 
wiem. Powiedziałem ci już o tym 
chyba. A ty wciąż nawracasz do 
jednego i tego samego w koło, jakby 
dla ciebie nic innego na świecie nie 
istniało. Człowieku, zastanów się! 
Przecież my tu przeżywamy niesły­
chanie ważne wypadki w skali świa­
towej! W Chinach biją białych, aż 
w piekle słychać, a ten o niczym nie 
chce słuchać, tylko o Danieli, którą 
odmienia we wszystkich przypad­
kach.

— Niech diabli porwą wszystkich 
białych i kolorowych!

— Nie mów tak, bo tymi słowami 
blużnisz przeciwko swojej własnej 
i wymarzonej miłości! Owszem, 
niech diabli biorą kolorowych, ale 
niech zostawią na uboczu nas, ludzi 
białych, którzy mamy jeszcze wiele 
chęci do życia! Poza tym, zastańów- 
że się, do diabła, na moment i po­
myśl dobrze nad wszystkim. Do 
1 października masz jeszcze czas. 
Wiem to dobrze, że panna Berthier 
jest kobietą, dotrzymującą zazwy­

czaj słowa. Wierz jej więc, wierz 
całą siłą wiary w to, 1» skoro po­
wiedziała, iż się dnia 1 października 
spotkacie w Paryżu o godzinie 9 
wieczorem w hotelu Claridge, to 
jest to tak pewne, jak amen w pa­
cierzu,

— Którego dzisiaj mamy?
— P^owa lipca dopiero, przy­

jacielu.
— A więc to jeszcze dwa i póft 

miesiąca!
— Masz czas, powiadam. Wyje- 

dziesz stąd w pierwszej połowie 
września 1 staniesz na czas w Pa­
ryżu. A kłaniaj się tam wszystkim 
moim znajomym midineikom.

— Postaram się wykonać twoją 
prośbę, o ile wszystko pójdzie tak, 
jak prorokujesz.

— Czy zawiodłeś się kiedykolwiek 
dotychczas na moich proroctwach?

— Nie pamiętam, aby kiedykol­
wiek tak było.

— A widzisz! Początkowo, przy­
znam ci się dzisiaj otwarcie i bez 
blagi, ćhciałem cię zniechęcić do 
panny Berthier. Bralem ją za zwy­
czajną awanturnicę europejską na 
gruncie tutejszym i obawiałem się, 
że możesz bardzo paskudnie przez 
nią wdepnąć. Częściowo nawet 
sprawdziły się moje przewidywania, 
gdyż z jej przyczyny przeżyłeś 
straszne dni.

— Daniel® niczemu tu nie winna.
— Bah! Tyś ją gotów postawić 

dzisiaj na ołtarzu i hołdy jej skła­
dać. Każdy zakochany jest taki. Ale 
nie o to chodzi. Powiedziałem, chcia- 
łem cię odciągnąć od niej. Dzisiaj 
jednak, nie chcę już próbować tego.

— Czemu?
i — Dowiedziałem się, źe panna

chwil, a następnie odezwał się 
znowu:

— Zastanawia mnie ogromnie, dla­
czego ten 
niecznie 
aferę?

— Czy 
minął?

— Nie.
— To ciekawe. On przecież dobrze 
tym wie.
— A ty?
— Mniej więcej .domyślam się. 

Rzecz jest arcyprosta. Dowództwo 
japońskie podejrzewa, że Daniela za­
brała jakieś bardzo ważne papiery 
owemu kapitanowi z samotnego 
domku nad Jang-Tse-Kiangiem. Te 
papiery, o ile wiem, dotyczą pod­
ziemnych- przejść Szanghaju. A te 
ona to właśnie miała być z tym 
pigmejczykiem wtedy, kiedyś to ty 
ich gonił, za to owe w'adze japoń- 

। skie ręczą. Ciebie widziano razem 
z nią. Powiedziałeś, że to twoja 
sekretarka. Najmilsza Yiszika zaś 
na pewno dowiedziała się także 
i o tym, żeś ty w niej na śmierć 
zakochany i popełniasz rozmaite na 
to konto szaleństwa. Stąd wniosek 

l prosty jak obręcz, że i ty maczałeś 
। palce w tej aferze. Ponieważ, atoli 
i Daniela widocznie nic nie chce Ja- 
■ pońcjzykom powiedzieć, a ty najnie- 
spodziewaniej dla nich i dla siebie 

! znalazłeś się po<za zasięgiem ich rąk, 
; chodzi więc w tym wypadku o po- 
1 nowne sprowadzenie cię do konsu­
latu, gdzie by już tym razem na

I Berthier zasługuje na / szacunek, 
• a może nawet 1 na... miłość. Kto 
I wie, kto wie._

— Czy ty j.ą może widziałeś, Renć?
— Nic podobnego. Na oczy jej nie 

widziałem w swoim życiu.
— A jednak ręczysz za nią.
— A czy dobry znawca literatury 

dzisiejszej nie będzie ręczył za Mus­
sets, jako za dobrego poetę, cho­
ciaż go wcale osobiście nie znał i na 
oczy własne nie widział? Tak jest 
i w tym wypadku z Danielą. Zresztą, 
skończmy o' niej. Mówmy raczej 
o tym przemiłym kapitanie Kiusziu. 
Znam go. Bardzo sympatyczny mały 
człowieczek, którego uśmiechy mają 
zwykle coś niebiańskiego w sobie. 
Nie dziwię się też, że niektórych 
ludzi, czułych na podobne uśmiechy, 
uraczają one i prowadzą na ma­
nowce. Przypuszczam, że mileńki 
kapitan Kiusziu zechce wyznaczyć 
ci spotkanie w jakim barze. I mam 
nadzieję, że zabawimy się tam set- i 
nie. Będzie to twoja pierwsza hu­
lanka po chorobie.

— Pójdziesz ze mną?
— Pewnie. Nie mogę cię przecież 

zostawiać samego po to, byś nie- 
oględnie znowu wdepną) w japoński ■ 
kalosz. Z tymi skośnookimi i wlecz- । 
nie uśmiechniętymi osobnikami tyl- i 
ko do razu sztuka.

— Jestem ci bardzo wdzięczny za 
tę troskliwość, Renć.

— Nie szkodzi, nie roztkliwiaj się : 
i nie mów o wdzięczności, bo się 1 
jeszcze roztopisz na patelni senty­
mentu i na pierwszego października pewno nie obeszło się na sucho. Ka- 
musiałbym chyba papkę w pudełku pujesz teraz?
posłać Danieli. ! — Ależ ja naprawdę nie mam nic

j Thompson myślai nad czymś parę wspłlnego z tym wszystkimi

Kiusziu i inni pragną ko- 
wciągnąć mnie w jakąś

ci Burthon nic nie wspo-

o



BBSS Str. 4 ■BHBBNBBtmr ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 312 bbsb

■mu Kobieta radziecka idzie imiiiiini 
własnym trudem przez życie 

(Na marginesie wizyty kobiecej delegacji radzieckiej w Polsce)

one wszystkie, dzięki własnym silom 
i pomocy osiągnęła wysokie stano­
wisko, jest profesor Uniwersytetu w 
Leningradzie — Aleksandra Chołopo- 
wa. Zawsze wesoła, niezwykle dow­
cipna — doskonale potrafiła scharak­

teryzować główne cechy kobiet i... 
mężczyzn polskich Twierdzi ona, że 
kobieta polska kie y się rozpędzi, to 
już nigdy nie poi»voll się zepchnąć 
do roli cichego i szarego kopciusz­
ka. J- K-

Bydgoszcz, w listopadzie
Kobieta radziecka... Widziałyśmy 

jl po raz pierwszy w 1945 r. Od tego 
czasu wzrosło nasze zaciekawienie 
jej życiem, jej domem, jej osiągnię­
ciami i jej marzeniami. Była dla nas 
i,wielką niewiadomą", była osłonięta 
mgłą tajemniczości. Powoli ciekawo­
ści ustąpiło miejsce pełne zrozumie­
nie, szacunek i podziw. Przestała nas 
intrygować jako kobieta — spoglą­
damy dziś na nią przede wszystkim 
jak na człowieka do tego stopnia do­
równującego mężczyźnie, że nie ma 
zupełnie Bóżnicy między nią — a jej 
towarzyszem doli i niedoli życiowej.

Kobieta radziecka przez ostatnie 
wizyty w Polsce staje się dla nas 
czymś nowym — siostrę. I taką chce 
być. Mówiła o tym sama tak w Ka­
towicach, K.akowie, Warszawie, Ło­
dzi jak i w Bydgoszczy czy Gdańsku. 
Twierdzi, że nie opuści nas w chwi­
lach, kiedy nam będzie źle, że bę­
dziemy mogli na jej przyjaźni i po­
mocy polegać.

Nie będziemy rozpisywali się ob­
szernie o każdej poszczególnej dele­
gatce. Opowiemy o tej, która dzisiaj 
już, w tak młodym wieku, zdobyła 
rozgłos nie tylko w Związku Radziec 
kim, ale i całej Europie.

Jest nią Maria Wołkowa, 25-letnia 
kobieta, „dziecko fabryki'*, jak sama 
się nazywa, bowiem od 13 lat pracu­
je we fabrykach tkackich. Maria Woł 
kowa, pracownica Zakładów Tekstyl­
nych w Orechowozujowo, jest pos­
łem do Najwyższej Rady Państwa, 
jest ambitna, dokształca się i pragnie 
zostać inżynierem przemysłu włókien 
niczego. Przez wojnę straciła wszyst­
kich najbliższych, nie wyłączając mę­
ża. a mimo to nie ugięła się pod cię­
żarem własnych trosk — zabierając 
się energicznie do pracy. Początkowo 
pracowała na 4 krosnach, systematy­
cznie przechodząc -na coraz większą 
liczbę, W końcu doszła do obsługi­
wania 16 maszyn, zdobywając sobie 
największe uznanie władz państwo­
wych. Jest skromna twierdząc, że 
dzięki pomocy inżynierów, techni­
ków i braci — robotników doszła do 
tych osiągnięć. Po zdobyciu dyplomu 
inżyniera pragnie przede wszystkim 
pomóc starym robotnikom.

Taka jest Wołkowa. Nie umie mó­
wić o sobie, o swoich zas-’ugach czy 
sukcesach — twierdzi, że spełniła tyl 
ko to, czego miało Państwo od niej 
prawo wymagać.

Zastępcą nacz. redaktora „Kobiety 
Sowieckiej" jest Nadzieja Ara awiec. 
Na pytanie, co myśli o kobiecie pol­
skiej, odpowiedziała, że po pobycie 
W Łodzi, Warszawie, Katowicach 
stwierdziła, że w Polsce rośnie ak­
tyw kobiecy i jest pełna uznania dla 
tej nowej polskiej kobiety pracy.

Zachwycała się wszędzie, gdzlekol 
wiek była, pomocą, jaką niesie nie 
tylko państwo, ale społeczeństwo 
dziecku 1 matce. Dzięki tej pomocy, 
kobieta polska będzie miała więcej 
czasu i przez to większy będzie jej 
udział w życiu politycznym i gospo­
darczym Polski — twierdziła.

N. Araławiec jest dziennikarką, li­
teratką i prelegentką. Zapytujemy 
więc o pracę kobiet w zawodzie 
dziennikarskim.

— Ze względu na to, że w Zw. Ra­
dzieckim absolutnie nie istnieje t. zw. 
problem kobiecy, udział kobiet w 
dziennikarstwie jest także, jak zresz­
tą we wszystkich innych zawodach, 
bardzo duży. Istnieje w ZSRR spe­
cjalny instytut dziennikarski, jednak­
że jeśli która wykaże się talentem, 
nie stawia jej się żadnych przeszkód. 
Za pośrednictwem naszej redakcji, ży 
czy N. Araławiec najserdeczniej

- wyższych klas gimnazjum żeńskiego 
w Leningradzie. I w tym zawodzie 
zdecydowaną większość stanowią ko-

1 blety. Przeciętnie przypada na 30 do 
38 dzieci w szkołach powszechnych 
w ZSRR — 1 nauczyciel, w średnich 

! stosunek ten utrzymuje się także, 
i Obowiązkowa jest 7-kIasowa szkoła 
I powszechna, następnie można się do­
kształcać, kończąc pełne wzgl. nie­
pełne średnie szkoły, no i studia aka­
demickie.

Miastem, które w ZSRR zostało tak 
strasznie zniszczone jak Warszawa, 

। jest — zdaniem Marii Kropaczewy — 
' jedynie Stalingrad.
I Robotnicą, która dzięki swym zdol­
nościom i rzetelnemu wysiłkowi zdo­
była dyplom Inżyniera, pracując o- 
becnie na kierowniczym stanowisku

i w Dyrekcji Poczt i Telegrafów, jest 
bardzo kobieca Nina Jeremiejewa. 
Była robotnicą na poczcie — dziś na-

Marla Wołkowa pozdra wia Czytelników IKP.

powodzenia kobiecie polskiej w jej 
dążeniach do zdobycia pełnego rów­
nouprawnienia.

Drugą dziennikarką, zajętą w pier­
wszej linii pracą w Lidze Antyfaszy­
stowskiej, jest Zofia Gilewskaja, Ko­
mitet Kobiet Radzieckich Ligi Anty­
faszystowskiej liczy 35 milionów 
członkiń i jego sekcje istnieją przy 
wszystkich związkach zawodowych. 
Współpracuje z czasopismem „Kobie­
ta Radziecka". Liga, której jest stałą 
współpracowniczką, należy do Świa­
towej Federacji Kobiet-Demokratycz- 
nych, zaś organ Ligi, „Kobieta So­
wiecka", w ktlórej redakcji pracuje 
15 redaktorów, wychodzi w 4 języ­
kach.

Obie dziennikarki są dziećmi pro­
letariatu rosyjskiego. Obie pięły się 
powoli, ale uparcie po szczeblach 
wiedzy 1 obie zdobyły akademickie 
wykształcenie.

Jest między kobietami delegacji ra­
dzieckiej jeszcze cicha, niepozorna 
kobieta, odznaczona za współudział 
w obronie Leningradu. Przebyła... 900 
dni w oblężonym mieście, spełniając 
tylko swój obowiązek — oświadcza z 
całą, prostotą. Jest także posłem do 
Najwyższej Rady Państwa, a jedno­
cześnie pracuje jako nauczycielka

leży do wybitnych 1 zdolnych jedno­
stek.

Kobietą pełną temperamentu, re­
prezentantką ludu, która zresztą jak

Wojna... z kwiatami
W stanie Louisiana (USA) wydano 

ostatnio wojnę... kwiatom. Walkę 
podjęła flota amerykańska przeciwko 
odmianie hiacyntów, które gęsto po­
kryty powierzchnię rzek, utrudnia­
jąc żeglugę, (a)

Afrykański jasnowidz
Afryka Południowa ma swego jas­

nowidza w osobie 16-letniego Piotra 
van Jaarswelda. Przez zwykłe wpa­
trywanie się w ziemię umie on wska­
zać żyły złotodajne, pokłady diamen­
tów, lub źródła wody. W chwili zna­
lezienia żyły złotodajnej, młody chło­
pak oświadczył, że przed oczyma 
jego krzyżowały się czarne błyski. 
Gdy odkrył pola diamentowe, roz-1 
grzewała się rogówka jego oczu, a j 
przy odkryciu żył wodnych, oświad- । 
czył, że widzi światło, przypominają­
ce poświatę księżycową. (a). 1

Rozwój przemysłu w KALIfORUiil

W latach 1939—45, kiedy w Europie wspaniałe zakłady przemysłowe, 
dzieło wieloletniej pracy robotników I Inżynierów, obracała w gruzy 
machina wojenna, w Stanach Zjednoczonych na odwrót, wyrastały co­
raz to nowe fabryki, huty, kopalnie. Dzisiaj produkcja tych zakładów 
mogłaby przyśpieszyć odbudowę zniszczonych krajów. Ale Ameryka­
nie wzamian za pomoc wysuwają dalekoidące żądania, które samą po­
moc czynią problematyczną. Na zdjęciu widzimy wysoki piec, przeta­
piający 1.200 ton rudy żelaznej dziennie, w wielkich w czasie wojny 

wybudowanych zakładach Kaiser Comp., Inc., w Fontana —Kalifornia.
Foto Usls
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POESNO ROSYJSKIEJ
w triumfalnym tournee po Polsce

Dyrygent Swlesznikow rozma wia z przedstawiciel*' tn IKP.

Kawa podbiła świat
w zwytfęsk»m pothodzie przez wszystkie kontynenty

Najpopularniejszym napojem na 
świecie jest bezsprzecznie kawa. Ma­
my tu na myśli kawę ziarnistą, tę 
„prawdziwą", z zawartością alkaloidu 
w postaci kofeiny.

Kulczycki założył pierwszą w Wied­
niu kawiarnię.

Również państwo dożów — Wene­
cja, prowadząc długie wojny na lą­
dzie i na morzu z Turkami, przejęła

ce rozszerzyli Włosi, na Madagaska­
rze zaś — Francuzi

Kawa, znana jako „mokka" pocho­
dzi z Guatemali, albo też jest mie­
szanką najlepszych gatunków kawy 
brazylijskiej i jawajskiej. Prawdziwą 
„mokkę" produkuje tylko Arabia.

Kraje łacińskiej Ameryki, są obec­
nie największym magazynem kawo­

wym całego świata. Wśród nich prym 
dzierży bezsprzecznie Brazylia, któ­
ra w r. 1937 wyprodukowała 1.302 tys. 
ton. Aby nadprodukcja nie obniżyła 
dochodów pamiętamy, jak nie dawno 
kawę palono cołymi tonami lub to­
piono w morzu, potwierdzając je­
szcze raz, że bussines nie liczy się 
nigdy z potrzebami ludzkości.

Alicja Łukasikowa.
Powszechnie utarło się przekona­

nie, że kawa to napój i wynalazek a- 
rabski. Tymczasem kawa pochodzi z 
Abisynii, a raczej jej południowego 
zakątka, gdzie też znajduje się miasto 
Kaffa, nazwane właśnie od kawy. Do­
piero w późnym średniowieczu kawa 
odbyła dalszą wędrówkę przez Egipt 
do Arabii i Turcji. Przy rozpo­
wszechnieniu kawy niemałą rolę ode­
grały plemiona muzułmańskie: wyz­
nawcy Allaha, wędrujący z Indii, In­
donezji, Eurazji w religijnych wę­
drówkach do Mekki i Medyny — 
świętych miejsc dla muzułmanów — 
poznali ów „czarodziejski" napój w 

' Arabii, skąd popularność jego roze­
szła się wnet po całym świecie.

Pierwsze kawiarnie powstały w 
Konstantynopolu w połowie XVI w. 
Wojowniczy naród turecki prowa­
dząc liczne wyprawy wojenne, nie o- 
mieszkał zabierać ze sobą kawy, 
która dodawała im fantazji i animu-

od nich ów napój, który stal się ulu-, 
bionym napitkiem weneckich wielmo­
żów.

Drogą handlową dotarła kawa do 
Marsylii, skąd przez Francję dostała 
się do Anglii, Holandii 1 innych kra­
jów Europy. Pierwszą kawiarnię w 
Holandii założył w Hadze pisarz ho­
lenderski Van Effen, stwarzając pod­
waliny dla popularności kawy u wszy­
stkich ludzi pióra, pędzla i sztuki. Ho­
landia, dysponująca południowymi 
koloniami, widząc w kawie poważne 
źródło dochodów, założyła jej plan­
tacje na wyspie Jawie. W kilka lat 
później Holendrzy przesłali Ludwiko­
wi XIV w prezencik szczepionki drze­
wa kawowego, a znajdująca się w kło­
potach finansowych Francja, rychło 
założyła plantacje kawy na Martyni­
ce, w Gujanie i innych koloniach, 
skąd wreszcie dotarła kawa do Ame­
ryki. Południowe kraje Ameryki, Cej-

__ ___ ____ ................_ (lon i Indie Zachodnie, wnet stały się nosi mniej więcej 1.750.000 członków, 
szu. Gdy król Jan Sobieski rozbił na- największymi producentami kawy, Około 14.800.000 robotników zatrud- 
wałę turecką pod Wiedniem, wśród obok plantacji na Filipinach, Hawa- \ nlonych było na warunkach ustalo- 
tupów wojennych znalazły się też po- I jach i w koloniach portugalskich (wy- nych przez zbiorowe umowy w 1946 
kaźne zapasy kawy, a sprytny Polak ‘ spa Timdr). Plantacje kawy w Afry-1 roku. 7.900.000 spośród nich (69%

milionów ameryk. robotników
I ^zrzeszonych wzwiazkach zawód.
<p) Liczebność amerykańskich zw. 

zawodowych wzrosła z 3.000.000 
członków w 1933 r. do 15.000.000 w 
chwili obecnej, we-dług danych De­
partamentu Pracy Stanów Zjedno­
czonych, dotyczących członkostwa 
tychże związków. Największą orga­
nizacją jest Amerykańska Federacja 
Pracy (AFL), posiadająca powyżej 
7.500.000 członków. Kongres Organi­
zacji Robotniczych (CIO) podaj e 
liczbę swoich członków — 6.000.000. 
Liczebność członków organizacji nie 
związanych ani z AFL ani z CIO, 
tzw. „niezależnych'* związków, wy-

zatrudnionych) pracowało w prze­
myśle, a 6.900.000 (35% zatrudnio­
nych) — w innych gałęziach pracy.

Umowami zbiorowymi przeważnie 
objlęte zostały wytwórnie samolotów 
oraz ich części, aluminium, samocho­
dów oraz ich części (100%), przemysł 
odzieżowy, maszyn elektrycznych, 
huty szklane, garbarnie, wytwórnie 
gumy, stocznie, stalownie, cukrow­
nie. W innych gałęziach pracy, nie 
przemysłowej — aktorzy i muzycy, 
piloci i mechanicy linii lotniczych, 
konduktorzy autobusów i tramwa­
jów, kolejarze, górnicy kopalni 
węgla (100%), robotnicy budowlani, 
portowi 1 okrętowi, wytwórni fil­
mów, telegrafu oraz przewozu lokal­
nego i międzymiastowego.

BYDGOSZCZ (re). W dniu wczo­
rajszym przyjechał do Bydgoszczy 
słynny 120-osobowy Chór Pleśni Ro­
sy jsld ej. Artystom 1 ich kierowni­
kowi, dziekanowi wydziału dyrygen­
tów konserwatorium moskiewskiego, 
prof. Al. Swiesznikowowi, zgotowa­
no na dworcu owacyjne przyjęcia. 
Mimo wczesnej godziny peron dwor­
ca wypełnił się delegatami partii 
pollt., związków, organizacji z TPPR 
na czele, prasy oraz tłumami pu­
bliczności. Orkiestra kolejowa pod 
dyr. Prejbisza odegrała marsza powi­
talnego i hymny: polski 1 radziecki, 
po czym prof. Swiesznikowowi wrę­
czono wiązanki kwiecia. Po oficjal­
nym powitaniu nastąpiła bardzo ser­
deczna rozmowa w salonce wagonu.

Chór Pie;lni Radzieckiej dał w okre­
sie dwóch tygodni 17 koncertów w 
Polsce, przyjmowanych w każdym 
mieście z niesłychanym entuzjazmem. 
Zarówno prof. Swlesznikow jak i de­
legat ministerstwa dla «praw kul­
tury i sztuki w Zw. Radzieckim, p. 
Al. Platonów, niesłychanie ciepło 
wyrażają się o zgotowanych im przez 
społeczeństwo polskie przyjęciach.

Chór Pieśni Radzieckiej po paru 
koncertach wraca do Moskwy z 
przeświadczeniem, że wyczuwalna, z 
serca płynąca przyjaźń polsko-ra­
dziecka ma niezłomne fundamenty.

Parę dni przed koncertem tego 
chóru „Ilustrowany Kurier Polski" 
zamieścił fotografię jego twórcy, 
którą prof. Swlesznikow z zaintere­
sowaniem ogląda; w czasie rozmowy 
z przedstawicielem naszego pisma.
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2

Arkadami, tel. 24-29)
(Pod

Odpust św. Marcina
(a) Parafia farna a z nią cała 

goszcz, obchodzi w niedzielę 16 bm. 
uroczystość swojego patrona, św. 
Marcina, biskupa turonskiego.

W kościele farnym odprawią się u- 
roczyste pierwsze nieszpory w sobo­
tę o godz. 18,30 suma w niedzielę o 
godz. 10,15, na której wygłosi kaza­
nie ks. kan. Raiter z Gniezna.

Byd-

Dla sierot po kolejarzach
(a). Wzorem lat ubiegłych 

rządza gwiazdkę dla prac, 
głównych i obdarzy sieroty 
sieroty od lat 3 do 10.

Zainteresowani zgłoszą się .. 
kretariacie Koła I. ul. Dworcowa 
„Dom ZZK4' pok.
22 bm.

u-ZZK 
warszt.

i pół-

w

3. w terminie

se- 
89, 
do

„I w zimie
(a) 2e tak jest 

się radiosłuchacze 
dycji reportażowej, 
Rozgłośnia nada w piątek 14 bm. o 
godz. 12,20—12.30 w dziale: „Z mi­
krofonem po kraju". Będzie to repor­
taż z Ogrodniczych Toruńskich Za­
kładów Głównego Zarządu Samopo­
mocy Chłopskiej4*. Sprawozdawcą jest 
Zdzisław Kunstman.

kwitną bzy“ 
istotnie, dowiedzą 
z og. polskiej au- 

jaką Pomorska

Jutro bawimy się u Kopernika
(a) Kolo Opieki Rodzicielskiej przy 

szkole św Jana urządza w sobotę 15 
bm. w auli gimnazjum im. Kopernika 
przy ul. Kopernika 1 zabawę poprze­
dzoną programem artystycznym w wy 
konaniu artystów Teatru Miejskiego 
i Polskiego Radia. Wstęp — dobro­
wolne datki. Ze względu na to, że 
dochód przeznaczony jest na zakup 
pomocy naukowych oraz bibliotekę 
szkoły, uprasza się społeczeństwo byd 
goskie o poparcie imprezy.

Koncerty popularne
(a) Komenda Woj. MO w Bydgosz­

czy podaje do wńadorńości, że z dn. 
14 bm., to jest dzisiaj, orkiestra MO 
pod dyrekcją kapelmistrza kpt. Gra­
bowskiego rozpoczyna cykl popular­
nych koncertów dla świata piacy 
i ich rodzin.

Koncerty odbywać się będę w do­
mu MO im. gen. Świerczewskiego 
(Orla 28 — Szwederowo) we wtorki 
i piątki w godzinach od 18—19 i 
każdą niedzielę w godz nach od 
do 12. Wstęp bezo atny.

w
11

Z. snli scftloujd
Za niewłaściwy sposób załatwienia 

sprawy. G. Dąbrowska oddała szew­
cowi do naprawy swoje pantofle i o- 
czekując bezskutecznie parę miesię­
cy na ich naprawę, skorzystała w 
Czasie swojej wizyty z nieobecności 
właściciela pracowni i skradła nowe 
buty. Ten sposób 
wy z szewcem nie 
sądu, który skazał 
miesięcy więzienia 
wykonania kary na

zalatwienia spra- 
znalazl uznania u 
Dąbrowską na 8 
z zawieszeniem 

okres 4 lat. (re)

Pracownicy fabryki „Tornedo" przy 
ul. Św. Trójcy 34, A. Nietz i Cz Ku­
ras wpadli na oryginalny pomysł kra 
dzieży. Pewnego dnia jeden z nich 
otworzył i podtrzymywał okno ma­
gazynu, a drugi drutem w kształcie 
haczyka wyciągnął parę pedałów ro­
werowych, odnalezionych następnie 
w teczce u Nietza. Wynalazcy zosta­
li przez sąd odpowiednio ukarani: 
Nietza ukarano 4 miesiącami aresztu, 
a Kurasa dwoma. Karę warunkowo 
sąd zwiesił na 3 lata (re).

Ostrzeżenie na przyszłość. 20-let- 
nia Gertruda Kolasińska odwiedziła 
w marcu br swą przyjaciółkę i ko­
rzystając z nieobecności domowni­
ków skradła złoty zegarek, który na­
stępnie sprzedała za 4 tys. zł. za któ­
re wykupiła od szewca buty. Oskar­
żonej pomogło szczere przyznanie się 
do winy i poprzednia niekaralność. 
Sąd wymierzył jej karę 6 mieś, wię­
zienia i jej wykonanie zawiesił, (re)

Nie tylko zwłoki Polaków spoczywają w Tryszczynie

Niemcy mordowali tu także żołnierzy
Armii Oacłacieclciej

BYDGOSZCZ (tim). Przed kilku 
tygodniami donosiliśmy o odkryciu 
w Tryszczynie pod Bydgoszczą ma­
sowych mogij żołnierzy radzieckich. 
Po dłuższych badaniach terenu na­
trafiono na ślad kilku innych mogił, 
w których spoczywają równie! 
zwłoki żołnierzy Armii Czerwonej. 
Komisja sądowo-lekarska, która za­
jęła się przygotowaniem ekshumacji 
zwłok żołnierzy, odkryta dotychczas 
trzy mogiły, w których spoczywają 
szczątki około 200 żołnierzy radziec­
kich. Prace ekshumacyjne rozpoczę­
to przed kilku dniami przy współ­
udziale przedstawicieli Armii Ra­
dzieckiej. W jednej z mogił znajdo­
wało się ok. 90 zwłok, w drugiej 
ok. 100 i w trzeciej — ok. 10. Szcze­
gółowe badania lekarskie zwłok wy­
kazały, że są one ofiarami bestial­
stwa hitlerowskiego. Zamordowani 
byli najprawdopodobniej jeńcami 
wojennymi i zginęli w niewyjaśnio­
nych bliżej okolicznościach. Stan 
czaszek wykazuje, że jeńcy zostali 
rozstrzelani. Charakterystycznym 
szczegółem jest fakt, że na nogach 
zamordowanych nie znaleziono obu­
wia. ■ W niektórych mogiłach zacho­
wały się dość dobrze części mundu-

nawet książeczki wojskowe 
przedmioty, wskazujące wy-

rów, a 
i różne 
raźnie na pochodzenie pomordowa­
nych.

W związku z dobiegającymi końca 
pracami ekshumacyjnymi, powiat 
bydgoski, na którego terenie zwłoki 
znaleziono, przygotowuje ofiarom 
zbrodni niemieckich uroczysty po­
grzeb. W dniu wczorajszym utwo­
rzył się komitet powiatowy, który 
zajmie się organizacją pogrzebu. Na 
czele komitetu stanął wicestarosta 
powiatowy p. Krawczewski, dalszy­
mi członkami są pp.: wiceprezydent

Styczeń, mgr Esman, Roszak, Bora- 
kiewicz, Szymański. Ścisły ten ko­
mitet dokooptuje dalszych członków 
z miasta i powiatu, aby wspólnie 
oddać ostatnią przysługą tym, któ­
rzy walczyli za naszą wolność. Ko­
mitet w najbliższym czasie ustali 
termin manifestacyjnego pogrzebu. 
Zwłoki żołnierzy radzieckich spocz- 
ną na cmentarzu wojskowym w 
Bydgoszczy. Jak najliczniejszy u- 
dział w pogrzebie wezmą przedsta­
wiciele władz, wojska radzieckiego 
i polskiego, partii politycznych, or­
ganizacji młodz., społ. i inni.

Epilog sądowy sprawy b. dyrektora
Przedsiębiorstwa Transportowego

BYDGOSZCZ (re). W dniu wczo- nia remontu. W sierpniu 1946 roku 
rajszym zapad} wyrok w przerwanej 
swego czasu sprawie b. dyr. Państw. 
Przedsiębiorstwa Transportowego — 
Ignacego Michalskiego.

Michalski, obejmując w styczniu 
1946 r. stanowisko dyrektora wspom­
nianego przedsiębiorstwa, zastał w 
nim szereg maszyn, z których pew- 

(na część wymaga'-a przeprowadze-

sprzedał tokarnię 
czym zaksięgował 
resztę, ze szkodą 

przywłaszczył so-
przedstawiałia się

TEATR MIEJSKI
Dziś w piątek, o godz. 19,30 „Mo­

ralność pani Dulskiej’4. Sobota: „O- 
brona Ksantypy".

POMORSKI DOM SZTUKI
Piątek, godz. 19,30: IV końce: t sym 

foniczny, pośw. muzyce angielskiej z 
udz. dyrygenta R. Raybould i piani­
sty M. Wood.

Codziennie: wystawa prac członków 
okr. krakowskiego ZPAP.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Baryieczka Orzeł; 

Belita tańczy. Wolność: Modość To­
masza Edisona Gryf: Pepita Jime­
nez, Bałtyk: Przygody Nasreddina, 
Polonia: nieczynne.

DYŻUR APTEK
Do dnia 15 bm. pełnią dyżur: „P’d 

Niedźwiedziem'* — ul. Niedźwiedzia 
11 (tel 16-53) i „Przy Biela wach** — 
Al. 1 Maja 91 (tel. 23 61).

POGOTOWIE PRZECIWWENE- 
RYCZNE

W lokalu pogotowia ratunkowego, 
ul. Pomorska 16 i przy ul Podwale 15 
(wejście z pl. Kościeleckich) czynne 
całą noc.

Sprawiedliwości stało się zadość

Okrutna fciemka mrisia
BYDGOSZCZ (re). Mieszkanka 

Ł., yna (powiat Bydgoszcz) Emma 
Marta Łeśniakowa, z pochodzenia 
Niemka, wyszła w r. 1936 zamąż za 
Polaka i nawet zmieniła swoje wy­
znanie. Ta „sympatia" do Polaków 
jaskrawo uwidoczniła się po zajęciu 
Bydgoszczy przez Niemców. Leśhia- 
kowa przede wszystkim zdobyła nie­
bieski wykaz i zaczęła 
Polaków.

denuncjować

był własny
Niemka wy-

„ręce po łokcie mieli unurzane we 
krwi". Skutki tych oskarżeń były 
do przewidzenia. Niewinnie oskar­
żeni zostali aresztowani przez 
„seibstschutz" i pobici w nieludzki 
sposób. Jeden z tych Polaków nie 
wytrzymał zadawanych mu mąk i 
błagał swoich oprawców o zastrzele­
nie go na miejscu. Ta mrożąca krew 
w żyłach scena nie uczyniła na Leś- 
niakowej żadnego wrażenia. Widząc, 
że członkowie „selbstschutzu" pro­
wadzą okrwawionych Polaków do 
lasu, Niemka zawołała gto-too: „Do­
kąd ich prowadzicie? Niech tu g:o- 
wę położą!" W parę chwil później 
Polacy ci zakończyli życie.

Te i inne zbrodnie spowcdowa’y, 
’e SO w Bydgoszczy skazał Leśnia­
ków? tącznie na karę śmierci. Oskar­
żona wniosła kasację, a po jej od­
rzuceniu zo’yla prośbę do Prezy­
denta RP o ułaskawienie. Prośba ta 
nie została uwzględniona i zbrodni­
cza Niemka poniosła zasłużone karę,

Pierwszą jej ofiarą 
mąż, którego nieludzka 
dała w ręce wojska za rzekome znę­
canie się nad jej dziećmi — Niem­
cami. Ofiarami mściwej Niemki sta­
ło się jeszcze kilku innych Polaków.

! Oskarżyła ona m. in. Franciszka 
Bud? o zabicie nieznanego Niemca, 
Bronisławę Bębenek i Z. Sudok er- 
ską o naigrawanie się z wojska nie­
mieckiego i o pod’eganie do mordo­
wania ranionych Nieme' w, oraz 
3 Polak'w z tej samej wsi, którym 
Leśniakowa zarzuciła mordowanie 
Nieme'w w tak okrutny sposób, że j zawisła na stryczku.

Poznanczyk o „dolinie śmierci
Poznań, w listopadzie.

Od jednego z naszych czytelników 
poznańskich otrzymaliśmy list na­
stępującej treści:

„Bawi:c na wyjeżdzie służbowym 
w Fordonie, wyszedłem na prze­
chadzkę i od spotkanych mieszkań­
ców dowiedziałem się, że około 3 
km od Fordonu znajduje się tzw. 
„dolina śmierci", gdzie Niemcy roz­
strzeliwali Polaków w latach 1939— 
41 r. Powodowany chęcią obejrzenia 
miejsca, gdzie tylu Polaków zginę­
ło tylko dlatego, że byli dobrymi o- 
bywatelami Polski oraz chęcią zło­
żenia hołdu chwilą zatrzymania i 
zadumy nad ich grobami udałem się 
w tym kierunku.

Po odejiściu od miejsca kaźni o- 
gamęio mnie wpierw zdziwienie, a 
potem oburzenie na tych ludzi 
organizacje, które zajmowały 
ekshumacją zwłok bohaterów 
ległych za Polskę, Prys: nastrój
wagi, gdy zbliżyłem się do tego 
miejsca, ponieważ zobaczyłem wa­
lające się wzd.uż długich grobów 
kości ludzkie-piszczele, golenie, ło­
patki, szczęki, kręgi — kości bez­
bronnych rodaków, padłych od kuli 
wroga-Niemca. Jest to profanacja 
szczątków ludzkich, profanacja pa­
mięci bohaterów.

Mam nadzieję, że poruszona tu 
przykra sprawa znajdzie odpowied­
ni oddźwięk u czytelników odpowie-

pod kordonem
dzialnych 
zgodnie z 
i zgodnie 
laka".

i zostanie załatwiona 
szacunkiem dla zmarłych 
z imieniem katolika-Po-

Michalski przekroczył swą wsadzę 
i w celu osiągnięcia dla siebie ko- 

’ rzyści materialnej 
za 80 tyś. zł, przy 
tylko 18.600 zł, a 
Skarbu Państwa, 
bie. Podobnie
sprawa z heblarką, sprzedaną w 
końcu lutego br. za 40 tys. zł, z któ­
rej to kwoty zaksięgował Michalski 
20 tys. zł, pozostałą zaś sumę rów­
nież zabrał sobie. Nabywcy byli 
przekonani o legalności transakcji, 
ponieważ oskarżony twierdził, że 
czyni to za zgodą swoich władz.

Pociągnięty przez prokuraturę dq 
odpowiedzialności karnej, Michalski 
przyznał się do faktu sprzedaży, nie 
przyznał się natomiast do winy. 
Oskarżony twierdził, że maszyny 
nie figurowały w inwentarzu i 
jego poprzednik zaznaczył mu, 
zarówno heblarka jak i tokarka 
własnością Kucińskiego, któremu je 
Niemcy zabrali. Po śmierci Ruciń- ; 
skiego zwróciła się do niego córka' 
zmarłego i na jej prośbę obie ma­
szyny zosta’y sprzedane. Koszt re­
montu tokarni wynosił 18.600 zł i 
tyle uwidoczniono w księgach, po­
zostałe kwoty otrzyma’a córka Ku­
cińskiego.

Sąd nie dał wiary zeznaniom 
oskarżonego. Przewód sądowy wy­
kazał1, Łucja Rueińska otrzyma’a 
zaledwie część pieniędzy, a pozosta­
łą część oskarżony zabraj sobie rze­
komo za remonty maszyn kuśnier­
skich itp. Zeznania świadków obro­
ny, w tym Łucji Kucińskiej i jej 
ciotki, zawiera’y wiele sprzeczności. 
Nie miało to zresztą istotnego zna­
czenia dla sprawy. Sąd, wychodząc 
z założenia, że oskarżony przekro­
czył swą w adzę przez samowolne 
.sprzedanie maszyn bez zgody swo­
ich władz i nie uwidaczniając całej 
kwoty uzyskanej ze sprzedały, na­
raził przez to Skarb Państwa na 
straty, skazał Michalskiego za każde 
z Jych przestępstw na 2 lata wię­
zienia i 100.000 zł grzywny.

Kara więzienia i grzywna za pierw­
sze przestęipstwó została oskarżone­
mu darowana na mocy amnestii. 
Ponadto sąd pozbawił Michalskiego 
praw na lat cztery.

te 
że 
że 
są

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miasta MO 23-47. — Po­

gotowie ratunkowe 10-00. — Straż 
pożarna 29-70. — Międzymiastowa 00. 
Postój dorożek samoch. — 36 55

♦ (a) KKS „Brda** W niedzielę 16 
bm. wyjazd zawodniczek i zawodni­
ków na trening pływacki do basenu 
w Gdyni.

Roczne walne zebranie 
Bydg. T-wa Wioślarskiego

BYDGOSZCZ (tj). W poniedziałek, 
24 bm. o godz. 19,30 odbędzie się w 
budynku przystaniowym BTW przy 
ul. Floriana 6 — roczne walne zebra­
nie Bydgoskiego T-wa Wioślarskiego. 
W programie: sprawozdanie z dzia­
łalności za rok 1947, wybór nowych 
władz, ustalenie budżetu na rok 1948 
i in. W wypadku niestawienia się 
dostatecznej ilości członków odbędzie 
się o godz. 20 zebranie prawomocne, 
w drugim terminie.

Sobota, 15 listopada 1947 r.
6,00 Progr. og.-polski. 6,50 Progr. 

nu dzień bież. 6,59 Progr. og.-polski. 
9,00 Aud. dla szkół z Torunia.
Progr. og.-polski. 14,50 Kursy radio­
we dla nauczycieli z Torunia.
Przegląd prasy pom. 15,10 Konc. soli­
stów z płyt. 15,40 Rozmowa z radio­
słuchaczami. 15,45 Muz. rozrywkowa 
z płyt. 15,55 Wiad. z Pomorza. 16,00 
Progr. og.-polski. 16,45 Konc. rekla­
mowy. 17,00 Progr. og.-polski, 17,45 
Konc. życzeń. 18,00 Progr. og.-polski 
24,00 Zakończenie audycji.

10,40

15,00

czy 
sią

po­
pe-

D. S.
(Uwagi naszego czytelnika z pew­

nością są słuszne. Szczątki poległych 
bohaterów nie zasłużyły na to, aby 
W nieposzanowaniu trwały w od­
krytych swych prowizorycznych mo­
giłach, lub co gorzej — leżały roz­
rzucone wokół nich.

Organizacja zajmująca się ekshu­
mowaniem tych zwłok czerpie swe 
fundusze tylko i jedynie z ofiarno­
ści społecznej w gotówce, trumnach 
i pracy i działalność jej więc uwa­
runkowana jest stopniem ofiarności 
publicznej, która i tak budzi po­
wszechny podziw. Tym niemniej 
jesteśmy zdania, że pozostałe w 
„dolinie śmierci", odkryte kości na- 
le ałoby skupić w jednym miejscu i 
nad tym (w dalszym ciągu) prowi­
zorycznym grobem usypać mogiłę i 
zatknąć krzyż.

Takie tymczasowe rozwiązanie 
sprawy nie pociągnie za sobą ani 
dużych kosztów, ani te' nie wyma­
ga udziału większej ilości ludzi. Je­
den dzień pracy jednego czy dwóch 
robotników sprostałby temu zada­
niu, a serdecznemu obowiązkowi 
wobec prochów i pamięci zamordo­
wanych stało by* się zadość. — Re­
dakcja).

Więcej uwagi!
BYDGOSZCZ (jaw). Nożewnik Cze­

sław zam. przy ul. Orlej 10, doznał 
w czasie wyładowywania beczek z 
berlinki, z’amania dwu palców. Nie­
szczęśliwym zaopiekował się lekarz 
szpitala miejskiego.

Dziś - IV koncert srir foniczny
(re) Dziś o godz. 19.30 wystąpią w 

Pomorskim Domu Sztuki słynni ar­
tyści angielscy: dyrygent i dyr. 
pierwszej orkiestry Królewskiej 
Akademii Muzycznej — Clarence 
Raybould i znakomity pianista — 
Newton Wood.

Ten niecodzienny koncert będzie 
niewąpliwie dla kulturalnej Byd­
goszczy wielkim przeżyciem. Wy­
stępy znakomitych gości spotkały się 
we wszystkich miastach Polski z go­
rącym przyjęciem i aplauzem

Zjednoczenie - Brda 12:4
BYDGOSZCZ, (tj). ! 

kserskie o drużynowe 
Pomorza przyniosło Zjednoczeniu wy 
sokie zwycięstwo nad Brdą w sto­
sunku 12:4. Niestety i tym razem me 
obyło się bez walkowerów, 
Brda oddała punkty bez walki 
nowskiemu w wadze' średniej i 
le w wadze ciężkiej. Wyniki 
niczne: Czajkowski (Zj) wysoko wy­
punktował Mikulskiego. Kruża (Zj) 
rozwiązał walkę fatalnie pod wzglę­
dem technicznym, poszedł na pół- 
dystans i koniecznie chciał wykon-’ 
czyć Lisa, bijąc mało skutecznie i 
nieczysto, wygrywając po nieładnej 
walce na punkty.

Spotkanie bo- raźnie we wszystkich rundach. Sę- 
: mistrzostwo dzia, który spowodował orzeczenie 

remisu winien po cichu skończyć z 
sędziowaniem ku pożytkowi sportu 
pomorskiego. Leczkowski. (Zj) uległ 
Piotrowskiemu tylko przez brak kon­
dycji, gdyż w trzeciej rundzie za­
brakło mu oddechu i to właśnie śtąr 
cie wygrał wyraźnie zawodnik Brdy. 
Leczkowski, mimo że jest bez formy, 
obnażył wyraźnie duże braki tech­
niczne Piotrowskiego. Wikliński (Zj) 
wysoko pokonał Klimka. Pcllak (Zj) 
po brzydkiej walce zremisował z 
Zobkiem.

Na punkty sędziowali pp. Włosek,

gdyż 
Sos- 
Chy- 
tech-

Jóźwiak zremiso- Ciesielski i Rogowski, w ringuś- Roz*
wał z Numrycliem (B) górując wy- marynowski.
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Bilans sportowy ZSRH
1 Już jeslenlą 1945 roku piłkarze 
moskiewskiego „Dynamo" odwiedzili 
ojczyznę klasycznego footbalFu — W. 
Brytanię i zadziwili świat, wywożąc 
stamtąd dwie wygrane i dwa remisy. 
Później zespół reprezentacyjny cen­
tralnej armii radzieckiej pokonał w 
trzech spotkaniach najsilniejsze dru­
żyny jugosłowiańskie, jeszcze później 
„Torpedo** rozegrało cztery zwy­
cięskie mecze w Bułgarii i szereg 
spotkań w Polsce, ugruntowując sła­
wę piłkarstwa radzieckiego. Ogółem 
rozegrali piłkarze radzieccy od 1945 
roku przeszło 30 spotkań z najlepszy­
mi zespołami europejskimi, nie prze­
grywając ani jednego. Listę sukce­
sów piłkarskich ZSRR wieńczy nie­
dawno odniesione wysokie zwycię­
stwo nad mistrzowsk’m zespołem 
Szwecji — Norrkoping w stosunku 
5:1.

Mistrzostwa ciężkoatletyczne świa­
ta za rok 1946 w. Paryżu i mistrzo­
stwa ciężkoatletyczne Europy za rok 
1947 w Helsinkach zakończyły się 
wspaniałym sukcesem atletów ZSRR, 
którzy ustanowili szereg rekordów 
światowych w podnoszeniu ciężarów. 
Mistrz świata Grigori Nowak oraz 
mistrzowie Europy w zapasach — 
Koberidze, Gdów i Kotkas przyspo­
rzyli wiele chwały radzieckiej ież- 
kej atletyce.

Z lekkoatletów na pierwszy plan 
wybijają się rekordzistki świata Ma. 
niczaja (oszczep) i Dumbadze (dysk),

które obok miotaczki kulą, Sewrluko- 
wej, sprinterki Seczenowej 1 sprin­
tera Karakułowa zdobyły mistrzo­
stwa Europy w Oslo, uzyskując 
sześć złotych medali, do których in­
ni członkowie ekspedycji dodali 
czternaście srebrnych i dwa brą­
zowe medale.

Łyżwiarze radzieccy zagrozili po­
ważnie najwyższej klasie światowej, 
jaką przedstawiają Finowie i Norwe 
gowie. Petrow pobił na dystansie 
100m najlepszych zawodników za­
granicznych a Tatjana Karolina po­
biła dwa rekordy świata na dystan­
sie 1500 i 5000 m.

Na najwyższym poziomie stoi rów­
nież w Związku Radzieckim piłka ręcz 
na. Koszykarze radzieccy na mi­
strzostwach Europy zademonstrowali 
światową klasę odnosząc wspaniałe 
sukcesy, a siatkarze, których pozna­
liśmy niedawno na meczach z czoło­
wymi zespołami polskimi, nie prze­
grali w Polsce ani jednego seta, 
wspaniałymi zagraniami budząc po­
wszechny zachwyt.

Najlepiej może jednak poznała 
Polska pięściarzy radzieckich, któ­
rzy rozegrali u nas trzy spotkania z 
trzema najlepszymi teamami polski­
mi. Mecz z oficjalną reprezentacją 
Polski wygrał ZSRR w stosunku 10:6, 
mecz z Polską Południową 12:4, a 
mecz z Polską Północną 14:2. Bo­
kserzy radzieccy wykazali wysoki po­
ziom we wszystkich wagach, a na wy

różnienie zasłużył spośród nich nie­
pokonany mistrz w wadze ciężkiej 
— Korol ew, który wygrał swe spot­
kania z polskimi pięściarzami przez 
k. o. 1 który uchodzi w obecnej 
chwili za najlepszego „ciężkiego" w 
Europie. Najwyższe uznanie zyskał 
sobie również pięściarz wagi lekkiej 
— Grejner, dysponujący wspaniałą 
techniką.

Nove v^dawniciva 
sportowe

POZNAN. W nakładzie Wydaw­
nictwa Zachodniego ukazał się pier­
wszy tomik biblioteczki sportowe! 
„Idzie młodzież świata" — Eryka Wil­
ka, w którym autor w emocjonującej 
formie poda je swe wspomnienia z 
11 Olimpiady, odbytej w 1936 r. w 
Berlinie. W najbliższym czasie ukaże 
się w nakładzie tego samego wydaw­
nictwa drugi tomik — powieść Lucja­
na Cary w autoryzowanym przekła­
dzie Antoniego Kawczyftskiego pt. 
„Ring wolny*'.

GdańsŁ -Poznań 
w boksie

POZNAŃ (G). 25 bm. rozegrany 
zostanie w Poznaniu ciekawy mecz 
pięściarski między najsilniejszymi 
okręgami w Polsce — Gdańskiem 
i Poznaniem.

Echa walnego zebrania 
POLSKIEGO ZWIĄZKU SZERMIERCZEGO

KATOWICE. Na walnym zebraniu 
PZS w Katowicach postanowiono, że 
dokończenie drużynowych mistrzostw 
Polski w szermierce musi być prze­
prowadzone do 21 grudnia rb. Do 30 
listopada muszą być rozegrane spot­
kania półfinałowe: „Pogoń*' (Katowi­
ce) — „Błyskawica*' (Radlin); ZZK 
Łódź — AZS Łódź oraz „Legia*' — 
HCP.

Na obóz treningowy do grupy o- 
limpijskiej powołano następujących 
szermierzy i szermierki: Sobika, Za­

czyka, Fokta, Dobrowolskiego, Wój­
cika, Przeżdzieckiego, mjr. Brzezic­
kiego, Dudzińskiego, dr. Nawrockie­
go, Sołtana, Franca, Zawadzkiego, 
Banasia, Szempllńskiego, Kaźmlercza- 
ka, Czyżowskiego, Rybickiego, Daj- 
wtosklego, Stanoszkównę, Skupie- 
nlór nę, Strzępkównę, Markowską, 
Nawrocką, Szrejderową, dr. Serini, 
Liszkowską, Warsza vakównę, Mą- 
dralównę i Jezierską.

Kierownikiem obozu będzie dosko­
nały fechmlstrz węgierski — Kewey.

Jeżeli chcesz wygrać
25.000 zl
TO PAMIĘTAJ,

że odpowiedzi na Konkurs 
Ilustracyjny I. K. P. można 
nadsyłać

tylko do 15 bm.

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESLfiW SKRZYPEK « Ska 

ó d ż, Nowomiejska 3 w podwórzu Tel 277-32

Duży wybó' bielizny damskiej, męskiej, 
dziecinnej ozdób Choinkowych ‘ drobnej galan­
terii Sprzedaż tylko hurtowa. Prowincja za 
zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy. (0120t

| Hurtownia dewo jonalii i zabawek $
poleea W

w w wielkim wyborze zabawki, ozdoby choinkowe, w 
» sztuczną biżuterię, książki, różańce i t. p. M
I Feliks Pawelczak 0H30 *
w Poznań, Wrocławska 14 — telefon 93-89 s|

-PRZETARG
Ogłaszam przetarg na wydzier­

żawienie terenu łowieckiego 
gromady Ostrowite, gminy Pod- 
zamek Golubski, pow. Wąbrze­
źno. Przetarg odbędzie się dnia 
18. 11. br. godz 17-fa w lokalu 
oberży Ostrowite.

KIT szklarski la

Jan Kapczyński
TORUŃ

Łazienna 28 teł. 338

01562)
Przew. Spółki Łowieckiej

Winiarski, sołtys.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Bałtyckiego w Szcze­

cinku, ul. Kościuszki 22 ogłasza przetarg pisemny nieograniczo­
ny na sprzedaż następujących partyj sosnowego surowca tartacz­
nego z wyróbki w roku — gosp. 1946/47:
z Nadleśnictwa Państwowego Sfanomino w Ręblnie, pow. Biało­

gard, poczta Rębino, st. kol. Rębino 2100 m3
z Nadleśnictwa Państwowego Nakielno w Strącznie, pow. Wałcz, 

pocz. Wałcz, sł. kol. Sfrączno 1100 m3
z Nadleśnictwa Państwowego Karwice w Karwicach, pow. Drawsko 

pocz. Drawko Szczecińskie, sł. kol. Jankowo 880 m3
z Nadleśnictwa Wiatrołom w Wiatrołomie, pow. Miastko, poczta 

Lubno, st. kol. Sarnowo 920 m3.
Dyrekcja L. P. zastrzega sobie, źe wyżej podane Ilości surow­

ca tartacznego mogą w poszczególnych Nadleśnictwach ulec 
zmianie,

Partie surowca w poszczególnych Nadleśnicłwach mogą być 
sprzedawane w całości lub częściowo.

Reflekfanci mogą oglądać drewno w lesie w wyżej wymienio­
nych Nadleśnicłwach.

Każdy oferent obowiązany Jesł do opłacenia wadium w wy­
sokości 2J/i od oferowanej ceny kupna. Wadium należy wpłacać 
na rachunek żyrowy Dyrekcji L. P. w Narodowym Banku Polskim 
Oddział w Szczecinku przed złożeniem oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg ofer­
towy na surowiec tartaczny", należy kierować do sekretariatu 
Dyrekcji L. P. Okręgu Bałtyckiego w Szczecinku, ul. Kościuszki 22 
do dnia 30 listopada 1947 r. do godz. 10-łej.

W ofercie należy podać najwyższą oferowaną cenę kupna 
oraz proponowane warunki płatności.

Dyrekcja L. P. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada 1947 r. o godz. 
10,30 w lokalu Dyrekcji L. P. pokój nr 66.

O wyniku przetargu zostaną oferenci powiadomieni na piśmie 
do dnia 10 grudnia 1947 r. (01563

Kupiec - zbożowiec 
z wykształceniem i praktyką, po­
szukuje posady kierownika wzgl. 
zastępcy, najchętniej woj. ol­
sztyńskie. Oferty „PAR1' Poznań, 
Ratajczaka nr 7 pod ,11.337".

(01573)

lii różne ig
Odmładza

I upiększa witaminowy krem — 
CAPRI

Do nabycia we wszystkich dro­
geriach. (01353

Przedstawicieli 
na knoty, ozdoby choinkowe, 
poszukuje Hurtownia Artykułów 
Gospodarczych Inowrocław, ul. 
Szeroka 3, tel. 19-24. (01544

ZAWIADOMIENIA , | ^

Dr Biliński 
choroby serca 11—14. Łódź, Le­
gionów 3. (01570

BK NAUKA
Korespondencyjne 

kursy księgowości Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105 (01411 ।

SPRZEDAŻ J PI I

KRAWATY SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136 
Wysyłamy za pobraniem poczto­
wym (01364

Pracownia
teczek, torebek, portfeli Ryszard 
Gajda, Łódź, Piotrkowska 36.

(01117)

Ozdoby 
choinkowe: szklane, świece, lich- 
tarzyki, włos anielski, zimne 
ognie, lametę, poleca: Hurtow­
nia Artykułów Gospodarczych 
Inowrocław, Szeroka 3. Żądać 
cennikówl (01545

OGÓLNOPOLSKI
PROGRAM RADIOWY

Sobota, dnia 15 listopada 1947 r.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna; 6.05 Muzyka; 6.15 Wiado­

mości poranne; 6.20 Muzyka; 6.59 Sygnał czasu; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 
Skrzynka PCK; 8.35 Kwadrans prozy „Starosta warszawski*' — 
powieść I. Kraszewskiego; 8.50 Muzyka; 10.45 Audycja Minister­
stwa Oświaty; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej; 
12.03 Rezerwa na przerzut kabla; 12.08 Wiadomości południowe; 
12.13 Przeglgd prasy stołecznej; 12.20 Z mikrofonem po kraju; 
12.30 Koncert Małej Orkiestry PR pod dyr. Stefana Rachonia; 
14.00 Muzyka; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.20 Ludowa 
pieśń jugosłowiańska: 17.00 Krakowska orkiestra PR pod dyr. 
Jerzego Gerfa — polska sfylizoana muzyka ludowa; 18.00 Sło­
wackie pieśni ludowe; 18.45 „Stara Baśń" sluchoyvisko dla dzie­
ci starszych; 19.15 Fragmenty z oper rosyjskich; 21.30 Rezerwa; 
21.45 Poezja ludowa jugosłowiańska; 22.05 U naszych przyjaciół; 
22.30 Utwory Chopina; 23.00 Ostatnie wiad.; 23.10 Program na 
dzień następny; 23.20 Najpopularniejsze melodie słowiańskich 
kompozytorów; 23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 Zakończ, audycji.

Węże śnieżne, 
łańcuchy I inne ozdoby choin­
kowe wysyła zaliczeniem „Re­
klama", Łódź, Piotrkowska 46. 

(01513)

Polecam
maszyny do pisania z długim 
wałkiem, do liczenia arytmome­
try, futra, płaszcze zimowe Dom 
Komisowo - Handlowy Kazimierz 
Kolber, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
nr. 55. (01508

Tokarkę 
sprzedam precyzyjną 480 m/m 
toczenie z własnym zapędem. 
Toruń, Podgórna 71. (01572

Kapce
drewniaki, najrozmaitsze ciepłe 
pantofle, bambosze, poleca 
„Pierwsze Źródło Zakupu" Łódź, 
Piotrkowska 142. (01561

Olejki
do perfumowania mydeł, surow­
ce zapachowe produkuje „Amid" 
Fabr. Chem. Kraków, Zamojskie­
go 44. (01558

REDAKCJA I ADMINTSTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
U Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedoręczenle pisma spowodowane wyższa silą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówionycb Redakcja 
nie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiadą

Ul KUPNO IE

Szafy
koszarowe kupi Fr. Kujawski, 
Warsztaty mechaniczne Toruń, 
Grudziądzka 29/31. (01564

Motor
elektryczny 5—6 KM 940—960 
obrotów na minutę kupi natych­
miast Fr. Kujawski, Warsztaty 
Mechaniczne, Toruń, Grudziądz­
ka 29/31. (01565

H I WOLNE POSADY |

Lekarzy-dentystów
zaangażuje Klinika Dentystyczna. 
Warunki do omówienia. Gdynia, 
I Armii W. P. 19. (01469

Fryzjerka 
potrzebna bardzo dobrych wa­
runkach. Stupsk, Żymierskiego 
nr 25, zakład fryzjerski, Buras. 

(01575)
11 PRACY POSZUKUJĄ, |

Ogrodnik 
dzielny fachowiec, 35 lat, żona­
ty poszukuje od zaraz lub pó­
źniej posady. Miejscowść obo­
jętna. Leon Wegner, Wejhero­
wo, Sienkiewicza 10. (1520

Samodzielna 
buchalterka poszukuje pracy go­
dzinowo. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „S. B". (1515

Samotny
mieszkanie, gotówka, oczekuje 
propozycji zarobkowych. Łódź, 
1, skrytka 84. (01571

Poszukuję
piekarni w dzierżawę w mieście 
powiatowym. Kościerzyna, ul. 
Młyńska 14. (1516

|| POKOJE Ig
Pokój

z kuchnią ewtl. pokój umeblo­
wany lub pusty używaniem 
kuchni poszukują dla swego 
pracownika Zakłady Teletechni­
czne Krzymin I Paszkę Byd- 
goszcz,*Grudziądzka 9-11. Cena 
wg. umowy. Oferty kierować do 
Zakładów Teletechnicznych.

(1518)

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam
wszelkie dokumenty oraz ksią­
żeczkę wojskową wystawioną 
RKU Chojnice. Jan Wróblewski, 
Miłocice, powiat Miastko, woj. 
Szczecin. (01578

Wdowa
po oficerze, właścicielka kamie­
nicy, samodzielnie pracująca, po­
zna pana od lał 49, uniwersytec­
kim wykształceniem, niezależne­
go, szukającego bratniej duszy 
W celu matrymonialnym niech 
napisze ofertę IKP Bydgoszcz 
pod „1470". (1470

Wdowa
lat 41, dwojgiem dzieci, gospo­
darstwem 16 ha, wyjdzie zamąż. 
Rolnicy do łat 50 mogą nade­
słać oferty Skład artyk. piśmien. 
Piła, Mireckiego 10 „Rzetelna".

(01579)

Przystojna
urzędniczka zaślubi dobrego, 
wykształconego, starszego, sy­
tuowanego. Oferty pod „88" 
Warszawa, Targowa 67, księ­
garnia. (01567

Kawaler
laf 28, blondyn, kwalifikacją 
handlowe, matura, bez nałogów, 
domator, poślubi miłą, przystoj­
ną, muzykalną, materialnie nie­
zależną z sfer kupieckich. Po­
ważne oferty fotografią do IKP 
Bydg. pod „Wspólnota celu*',

(1517)_________ _

Trzydzlestodwuletnla
szatynka, przystojna, właśc. nie­
ruchomości, zapozna odpowied­
niego pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „PAR" Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „11.356". (01557

Urzędniczka
laf 29, miła, kulturalna, warto­
ściowy człowiek, pozna szla­
chetnego pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „1514". (1514

Hurator
fu^rnnif i* vstf

Unieważniam
kartę rowerowa nr 21040. Wal­
czak Czesław, Gniezno. (01574 

II POSZUKIWANIA

Kio
zna losy mego syna Surowicza 
Czesława ur. 1928 Wilno, wy­
wiezionego do Niemiec proszę 
o powiadomienie Słupsk, Kos­
saka nr. 40, Surowicz Jadwiga.

(01576)

Bienasz Józefy
z Wilna poszukuje matka. — 
Gdańsk, Polna 2 m. 8. (01569

■
 ["MATRYMONIALNE im 
aJamaaaBarn-*nrci i a ■miaw—aŁłMBi

Panna
religijna poślubi odpowiedniego 
religijnego pana. Oferty IKP
Bydg. „1577". (01577 1

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .TKP1’ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 

BYDGOSZCZ UL. MARSZ FOCHA 20 — TEL. SS-41 1 S3-42

CHCIAŁA ZOBACZYĆ
— Nie, proszę ml łego nie 

pakować. Chciałam tylko zoba­
czyć, jak wvglqda 10 kilo w jed­
nym kawałku, gdyż tyle strach 
łam na wadze.

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy 5 zł za ^owo Minimalna opł za 10 słów

Tłusty druk 100% drożej
Ogtosz milimetr w tekście 50 zł, aa 1 mm Za tekstem 20 a 
Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele 1 święta 50% drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polską Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99., E-10068


